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Za zwianę adresn dopłaca się 40 hal. 

Wraz z .. odnikiem mód i powieści" lui 
też z "lore tygodnikiem „Ziarno“ i 1? to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie S$ kor. 40 h. 
~ na prowincyi © „ 90, 

We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 


40 hal. miesięcznie. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Wadliwe wykonywanie ustaw 
i przepisów podatkowych. 


Wydział kraj. na podstawie referatów 
esłonków ankiety, powołanej do wydania opi- 
nii w sprawach wadliwości i nadużyć podat- 
kowych w naszym kraju, przedłożył swoje 
sprawozdanie, które przekazano do załatwie: 
nia komisyi podatkowej Komisya obecnie na 
podstawie referatu dr. Gląbińskiego i dr. Loe- 
wonstoina wypracowała sprawozdanie, które 
w tych dniach sejmowi przedłożone zostanie, 

Komisya zaznacza, że powszechne skargi 
na ucisk podatkowy w naszym kraju mają 
obok wadliwego wykonywania ustaw podat= 
kowych jeszcze liczne 1 różnorodne przyczy- 
ny głębsze, tkwiące w ekonomicznych i kul- 
turnych właściwościach naszego kraju i spo- 
łeczeństwa, a mianowicie; ubóstwo łudności w 

ołączeniu z niskim stanem oświaty, niezna- 
jomością ustaw i środków obrony w sprawach 
podatkowych; system podatkowy w Austryi, 
obciążający w stosunku do rzeczywistej siły 
ekonomicznej i podatkowej zbyt dotkliwie 
warstwy i kraje niezamożne; niezgodność 
wielu rozporządzeń wykonawczych i wewnętrz- 
nych instrukcyj urzędowych z wyrażnyimi 
przepisami lub z duchem ustaw podatkowych ; 
jednostronuy system kontroli sdministracyj- 
nej i rachunkowej, postępowania karnego w 
sprawach dochodów skaibowych, oraz odpo- 
wiedzialności urzędników skarbowych, u- 
względnisjący wyłącznie interes skarbu pu- 
blicznego z pominięciem praw i interesów 
opodatkowanych obywateli; ograniczony za 

kres kompetencyi trybunału administracyjne- 
go, który może tylko stronę wnoszącą nieuza- 
sadnione zażalenie zasądzić na koszta postę- 

owania i na karę za swawolne zażalenie, ale 
nie może tych rygorów zastosować do pan- 
stwa i organów skarbowych. 4 

Komisya bardzo szczegółowo omawia 
« wszystkie te przyczyny i przychodzi do kon- 
kluzyi, że żałować należy, iż wobec niedosta- 
tecznych rękojmij prawnych słusznego wy- 
miseru i wybierania podatków, „tudzież jedno 
stronnej kontroli, wykonywanej przez władze 
skarbowe, bardzo cenne postanowienie § 24 
statutu krajowego, że współdziałający i nad- 
zorujący wpływ sejmu w sprawach podatko- 
wych pod względem rozkładu, poboru i od- 
stawiania bezpośrednich podatków państwo- 
wych określony zostanie osobnymi przepisami, 
dotychczas nie”został zrealizowany, owe 080 
bne przepisy bowiem nie zostały dotychczas 
wydane i nie określiły nadzorującego wpły- 
wu sejmu w sprawach podatkowych. Tylko 

wien pośrednio współdzialający wpływ za- 
pewniają sejmowi ustawy o podatku grunto- 
wym z dnia 24 maja 1869 i zdnia 1 stycznia 
1895 w sprawie rewizyi podatku gruntowego, 
niemniej ustawa z roku 1896 o „podatku po- 
wszechnym zarobkowym 1 osobisto-dochodo- 
wym, albowiem przyznały wpływ na wymiar 
owych podatków pewnej liczbie delegatów 
sejmowych. — À k 

Współdziałający i kontrolujący wplyw 
sejmu i w ogóle żywiołów „obywatelskich w 
sprawach wymiaru i ściągania podatków był- 
by wielce pożądanym nie tylko dła ochrony 
ludności w poszczególnych wypadkach od na 
dużyć skarbowych, ale przedewszystkiem dla 
rozwinięcia u organów skarbowych poczucia 
obowiązków nie tylko wobec skarbu publi- 
cznego, ale także wobec. społeczeństwa. 

Jednostronne przejęcie się organów po- 
datkowych wyłącznie interesem fiskalnym 
państwa, bez względu na wyższe polityczne 
i etyczne cele i interesy państwowe, tudzież 
na prawa, uczucia i interesy społeczeństwa, 
są główną cechą częstego u nas objawu, na- 
zywanego fiskalizmem, będącego dla społe- 
czeństwa dotkliwą i ciągle jątrzącą się raną 
ekonomiczną i społeczną, a dla państwa 1 po- 
rządku społecznego nieustannie sączącem się 
śródłem niezadowolenia i niepokojów. Fiska- 
lizm objawia się przedewszystkiem w ten spo- 
aób, że władze podatkowe mimo, że mają wia- 
domość z aktów sprawy o okolicznościach, na 
rzecz strony przemawiających, o zwolnieniach 
lub o ulgach jej się należących, zasadniczo 
okoliczności tych z urzędu tak długo SE u- 
względniają, dopóki nie obag eja 080 no 
formalnego żądania, nopartego dowodami. Ta- 


kie postępowanie odbija się najfatalniej na 
obywatelach, którzy nie umieją lub nie mogą 
podejmować kosztownej korespondencyi i re- 
kursów, ale jest zarazem uciążliwe dla sa- 
mych władz podatkowych. dając powód do 
nieustannej pisaniny i molestowania oby- 
wateli. 

Znane są, szczególnie przy wykonywa- 
niu ustawy o podatku oesobisto-dochodowym, 
ciągłe polecenia władzy do obywateli dla wy- 
kazywania rzeczy negatywnych, których wy- 
kazać nie można, n p. że obywateł nie ma 
pewnych dochodów, o jakie jest podejrzywa- 
ny, bądź dla wykazania długów hipotecznych. 
które już kilkakrotnie wykazywał w poprze- 
dnich latach. Notorycznem jest także, że ulgi 
i opusty, należące się włościanom w czasie 
szkód elementarnych, stwierdzonych urzędo- 
wnie, lub ulg w należytościach, należące się 
im na mocy ustawy z roku 1901, mogą być 
wedle praktyki organów podetkowych przy- 
znane dopiero na osobne, odpowiednio udo- 
kumentowane podanie, które dla włościanina 
jest zwykle kosztowniejsze, niż wynosi cała 
należytość skarbowa. 

Ale i sfery inteligentne, mogące się bro- 
nić, nie są oszczędzane ani przez władze, ani 
nawet przez komisye podatkowe, czego dowo- 
dem wielka mnogość rekursów we wszystkich 
działach podatkowych i zasypanie Trybunału 
administracyjnego mnóstwem zażaleń w spra- 
wach podatkowych. Liczba rekursów n. p. 
przeciw wymiarom podatku osobisto-dochodo- 
wego w Galicyi w r. 1898 wynosiła 9.623, a 
w roku 1903 wynosiła jeszcze 7.919, pomimo 
ustalenia się praktyki skarbowej w wątpli- 
wych kwestyach zasadniczych. Natomiast 
ilość rekursów przec'w wymiarowi podatku 
zarobkowego powszechnego skontyngentowa- 
nego, którego — dzięki kontyngentowi — nie 
mogą władze podatkowe według swego uzna- 
nia podwyższać, spadła z 18.891 na 5.569. 


Dalszym objawem fiskalizmu ogólnej na- 
tury jest niezałatwianie rekur- 
sów. Długoletnie zaleganie rekursów bez 
załatwienia a natomiast spieszna egzekucya 
wyrobiły w ludności mniemanie, w części uza- 
sadnione, że rekursy w sprawach podatko- 
wych na nic się nie przydadzą i narażają 
pokrzywdzoną wymiarem niesłusznym stronę 
jeszcze na dalsze koszta i przykrości. Stąd 
pcchodzi rezygnacya ludności w sprawach 
podatkowych, niechęć do procescwauia się z 
władzami skarbowemi nawet w najsłuszniej- 
szej sprawie, ale z tem wiąże się głęboko za- 
korzenione, niezgodne z posłannictwem pań- 
stwa nowożytnego i podkopujące lojalność 
obywatelską uczucie, że skarbowość państwo- 
wa nie opiera się na zasadach prawnych, 
lecz na dowolności władz skarbowych. 

Źródłem ciągłych skarg, w znacznej 
części uzasadnionych, jest w naszym kraju 
postępowanie egzekucyjne w sprawach po- 
datków i opłat publicznych. Już postanowie- 
nia prawne o egzekucyi podatków w Galicyi 
są dla naszego kraju w części uoiążliwsze, 
niż dle innych krajów, albowiem w Galicyi 
i Bukowinie obowiązuje pod względem wyso- 
kości opłat egzekucyjnych odrębny przepis 1 
dochód państwa z opłat egzekucyjnych w 
Galicyi jest zatrważająco wysokim, przenosi 
bowiem połowę dochodu całego państwa z te- 
go żródła i daje państwu czystą nadwyżkę 
ponad rzeczywiste koszta egzekucyjne. 

W budżecie na r. 1904 przewidy wał rząd 
w Galicyi przychód z opłat egzekucyjnych 
w kwocie 1,120000 k. czyli 53:5 pre. całego 
przychodu z tego źródła w państwie, a do 
chód czysty ponad koszta egzekucyjne preli- 
minował w kwocie 114.500 kor. Najlerazy w 
tem dowód, że opłaty egzekucyjne w Galicyi 
są wygórowane 1 wymagają koniecznej rə- 
formy w duchu równouprawnienia krajów i 
uwzględnienia stanu ekonomicznego opodatko- 
wanej ludności. K n 

Przy prowadzeniu egzekucyi nie zawsze 
przestrzegają organa egzekucyjne postanowień 
o rzeczach uwolnionych od egźskucyi i gra- 
bią nieraz uajniezbędniejsze przedmioty do 
życia i narzędzia zarobkowe. 

Komisya podatkowa pomija w sprawoz- 
daniu liczne dalsze szczegółowe wadliwości 
w wykonywaniu ustaw państwowych w naszym 
kraju, stwierdzone przez ankietę podatkową i 
przez doświadczenie współobywateli, a ogra- 


nicza się do wyrażenia gorącego życzenia, że |! 
zarówno w żywotnym interesie ekonomiczny:n, | 
politycznym i społecznym naszego kraju, jak|go będąca, winną 


w dobrze zrozumianym interesie vaństwa li 
czne objawy fiskalizmu, zakorzenione w pra- 
ktyce skarbowej w naszyla kraju, przez szcze- 
re współdziałanie wszystkich powołanych 
czynników, p:ństwa, kraju i samego społa- 
czeństwa, będą mogły być stopniowo uchylone. 

Sprawozdanie komisyi kończy się szere- 
piem rezolucyj, wzywających rząd do rozli- 
cznych reform, które podamy w następnym 


Z Watykanu. 


(Wojna. — Pojedywki. — Brani: wdziałw kuto- 
lików włoskich w wyborach). 

Redaktor wiedeński dr. Ludwik Schóps 
był przed kilku dniami u Ojca św. na posłu- 
chaniu i z rozmowy tej ogłasza obecnie. jak 
zapewnia, z upoważnienia Ojca św. niektóre 
ustępy: 

W sprawie toczącej się wojny miał 
mu Ojciec św. powiedzieć: 

Boleję nad wyraz z powodu strasznej 
walki na dalekim Wschodzie. To już nie 
walka, ale rzeż. Ubolewać należy, że cywili 
zowane mocarstwa zachowują się wobec tej 
rzezi obojętnie i że nie udaje się im dopro- 
wadzić do wspólnej akcyi, któraby położyła 
kres wojnie. Ojciec św. zakończył życzeniem, 
aby Opatrzność Boska jak najprędzej zakoń- 
czyła krwawą wojnę. 4 

W dalszej rozmowie dotknął Ojciec św. 
kwestyi pojedynków i zapowiedział, że 
wkrótce wyda w tej sprawie manifest. Na 
dzisiaj -— rzekł Ojciec św. — mogę tylko po- 
wiedzieć, że pojedynek z każdego punktu wi- 
dzenia jest instytucyą niedorzeczną; można 
ją było usprawiedliwić w barbarzyńskich 
czasach średn'owieoznych, ale w dzisiejszych 
czasach jest zgoła niezrozumiałą. Zaiste mo- 
żna powiedzieć, że wszyscy ludzie przejęci są 
przekonaniem, że pojedynek jest anachroni- 
zmem, a przecież nie zawsze dają wyraz te- 
mu przekonaniu. Mzasadnionem może być 
zdanie, że dzisiejsze ustawy niedostatecznie 
ochraniają honor, ku obronie którego potrze - 
bną jest energiczna akoya prawodawcza 
W każdym razie jednak niedorzecznością jest 
pojedynek, gdzie sędiią jest miecs Ślepy i głu- 
chy. Dalej zauważyć mogę — mówił Ojciec 
św. — śe w walce stronnictw, wzrastającej 
z dnia na dzień, obelga stała się tak częstą 
bronią, jak nigdy przedtem. Tu potrzebna 
jest akoya prawodawcza w tym kierunku, 
aby obrażając y podlegał najsurowszym 
karom. 

Katolicka Germania berlińska dowiaduje 
się z Rzymu, że ze względu na zmienione 
okoliczności papież Pius X upoważnił bisku- 
pów, aby w poszczególnych wypadkach po- 
zwalali katolikom nabranieu- 
działu w wyborach do parlamentu, 
nie wolno im jednakże występować jako od- 
rębna partya. 


Zatarg angielsko-rosyjski. 


Ambasador rosyjski w Paryżu wyraził 
ministrowi spraw zagranicznych Delcasse'mu 
z polecenia cara podziękowanie za pośredni- 
otwo w konflikcie angielsko-rosyjskim. 

„Biuro Reutera” donosi, że rokowania 
angielsko -rosyjas ie w sprawie mianowania 
członków komisyi śledczej nie ustają. Propo- 
zycye Rosyi i Anglii, aby kaźde z państw 
mianowało do komisyi po jednym z wyż- 
szych oficerów marynarki i po jednym praw- 
niku, oraz aby do komisyi wchodzili także 
marynarze państw neutralnych, znalazły obu- 
stronne nznanie. Miejsce obrad komisyi nie 
jest jeszcze ustanowione. Anglia jest za Pa 
ryżem, lub jakim portem Ba ndłskin, Rosya 
za Haagą. Pewnem jest, że sprawa ta nie na- 
stręczy trudności. | $ - 

Anglia jest wielce zirytowana wyjazdem 
eskadry Rośdiestwieńskiego z Vigo i że tylko 
czterech oficerów jej pozostało, którzy już do 
Petersburga wyjechać mieli. Lord Balfour 

rzecież oświadczył w swojej mowie southamp 
Pońakiej, że Rożdiestwieński ze swemi okrę- 
tami w Vigo pozostanie. 

Sprawa ta jeszcze się bardziej wikła 


z powodu, be to nie pierwsza dywizya floty, | 
pod oaobisteim dowództwem Rożdiostwieńskie- 
jest sprawki pod Hall, 
tylko dywizys druga pod dcewództwem kontr- 
admirała Folkersama stojąca, Dywizya ta 
tylko chwilowo zabawiła pod Vigo i już do 
Tangeru dopływałs, gdy dyplomaci ugodzili 
się co do pokojowego załatwienia zatargu. 

O zajścia pod Hull dowiedział się Roż- 
diestwieński dopiero przez telegraf powietrz- 
ny i z krótkich doniesień torpedowców, stąd 
też pochodzie mają sprzeczności w relacyi, 
której od niedokładnie poinformowanego Roż- 
diestwieńskiego pilnie zażądano. 

W Berlinie poczytują nagły wyjazd okrę- 
tów rosyjskich z Vigo za dowód wielkiej zrę- 
oaności dyplomatycznej Anglii, która zadowo- 
liła się upokorzeniem Rosyi przez zatrzyma- 
nie przez tydzień floty rosyjskiej w Vigo, a 
teraz, chcąc dać dowód swej życzliwości dla 
Rosyi, nie wstrzymuje jej okrętów. Uczyniła 
to również dlatego, aby nie popaść w podej- 
rzenie, iż działa w interesie Japonii. Ci, któ- 
rzy myśleli, iż zatarg może wywołać bardzo 
ostre skutki, będą rozczarowani. Anglicy po- 
stępowaniem swam dowiedli, że są chytrymi 
politykami. 

, W Paryżu zapewniają, że Rożdiestw eń- 
ski wczoraj po otrzymaniu depeszy z Pe- 
tersburga był bardzo wzburzony i ohciał 
natychmiast podać się do dymisyi i tylko 
na prośby oficerów od zamiaru swego od 
stąpił. 


Wojna rosyjsko-japońska 


Generał Sacharow telegrafuje do gene- 
ralnego sztabu o szeregu pomniejszych starć 
dnia 31 zm. i I bm. pod Szandanso, Szand- 
szepu i wzgórzu Putiłowa. W końcu donosi: 
„Spostczażono, że Japończycy zdołali się po- 
sunąć naprzód ku najskrajniejszemu skrzydłu 
lewemu rosyjskiemu. Na prawem naszem 
skrzydle Japończycy ponownie obsadzili miej- 
seowość Szandszepa. 

Petersburski korespondent daje pod d. 1 
bm. obraz następujący: „W Mandżuryi cie- 
kawe, niebywałe w dziejach wojen widowi- 
sko: ówierć miliona żołnierzy i tyleż z dru- 
giei strony stoją naprzeciw siebie od dwóch 
tygodni w pozycyi wyczekującej. Ale nare- 
szcie nadchodzi podobno chwila decydująca. 
Prawe skrzydło japońskie (Kuroki) otrzymy- 
wało ciągle posiłki. Zdaje się, że przysłano 
mu silną artyleryę ciężką, którą też na sta- 
nowiskach usadowił. Silny, od d. 30 pażdzier- 
nika trwający ogień tych bateryj jest niczem 
innem, jak wstępem do wielkiego ataku. W 
A celu sprowadzili Japończycy świeże po- 
silki. 

Czy te posiłki przyszły od Portu Artu- 
ra, gdzie wytrwała praca pionierska oskar- 
dów i ryskali japońskich podkopy aż przed 
same forty doprowadziła, nia jest całkiem 
pewnem. Jeżełi chorągiew japońska istotnie 
ma d. 3 listopada, jako w urodziny mikada, 
powiewać na zwaliskach Portu Artura, to 
przecież nie zechcą Japończycy osłabić swo- 
ich kolumn szturmowych w tej ostatniej 
chwili. Zdaniem niektórych nie ma ani myśli 
aby Port Artura padł już d. 3 listopada. For- 
ty są wprawdzie już na tyle postrzelane, że 
szturm do nich przypuścić możra, ale ostat- 
nią przestrzeń tylko minierzy japońscy poko 
nać mogą  Stessel bowiem już od kilku ty- 
godni jak najrozleglejszy system min wyko 
nał i nic by go tak nie cieszyło, jak masowy 
atak japoński Należy przeto uprzątnąć mi- 
ny rosyjskie, zanim się szturm przypuści i 
uparty Stessel będzie się jeszcze mógł długo 
utrzymać. * 

Inny korespondent petersburski donosi, 
że armii japońskiej pod Mnukdenem w krót- 
kim czasie 60.000 wojska przybyło, zaczem 
Kuropatkin na dłuższy ozas jest na defenzy- 
wę :kazany. Okopali się Japończycy tak po- 
tężnie, że atak na nich z frontu wielkich o 
fiar by wymagał Tylko oskrzydleniem można 
by Japończyków wyrugować z ich obwaro- 
wań, a na tyle przewagi Kuropatkin nie po- 
siada. W centrum musi on trzymać tyle sił 
co Japończycy, aby go przełamać nie 


zdołali. 
Pert Artura. 
Urzędowe sprawozdanie japońskie o wy- 
padkach pod Portem Artura, którego począ- 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gas: 3 
Narodowej“ ul. Kopernika 7, i biuro Sokołewski=. 
Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Hassenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfiscbgasse 10, Rudolf Mosse 
Seiierstadte 3, A. Oppelik Grinanzergacse 13, M. Du- 
krs Nachf: Max. Augenfeld & Emerich Lessner I 
Wollseile nr 9, Schallek Wollseile 11, J. Daunsnberg 
IL Praterstraaie 58, Adolf Chulawski VI. @etreide- 
markt nr. 18; W Budapeszołe: Juliusz Leasol4 
YII. Elisabethring 54; we Frankfurcie a. M.: Pas- 
senstein & Vogler i G. Danube & Como; w Paryżu: 
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CENA OGŁOS : Ogłoszenia zwy 
ozajne ua jednoszpaltowy wierse drobnym drukiem 
lub jego miejsca 20 hal. Nadesłane zs wiersz lab 
jego miejsce 60 ha. @rlesy pabliozno:ol m 
wieras lub jego miejsca 1 kor. Prywatna koros- 
pondencya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztujc 8 h., ma prow!incy! 10 b. 


(Numera dawnieisz» kosztu ą po LO et.) 


EE an, że pe rp E E E 


tek wczoraj podaliśmy, donosi następnie, że 
o świcie 29 zm. oddział rosyjski w sile 100 
ludzi przypuścił atak w celu zni zenia mim, 
położonych niedaleko fortu Erlu: «..en. Bate- 
rye ustawione na forcie Sitayunku wysadzo- 
no w powietrze. Ostrzeliwano również pięć 
okrętów, które były zajęte usuwapiem min; 
trzy okręty zostały ciężko uszkodzone, zań 
dwa stanęły w płomieniach. Wreszcie donosi, 
że Rosyanie, wzięci 18 października do nie- 
woli, zapewnili, iż los Portu Artara musi się 
wkrótce rozstrzygnąć. Zapasy Żywności są już 
bardzo małe, siły liczebne również się bardzo 
szybko zmniejszają. Stesso) wydał odezwę 
do ochotników, w której przyrzeka nagrody 
pieniężne i medale za wykonanie wycieczki, 
w celu zniszczenia dział japońskich. | 

Pisma londyńskie donoszą z Szaugaju i 
Czifu, że Japończycy osynią wielkie usiłowa- 
nia, aby w dniu dzisiejszym, który jest dniem 
urodzin mikada, osiągnąć jakie znaczne ko- 
rzyści przy szturmie na Port Artura. Nadzie- 
je są tem większe, że wiadomości, nadchodzą- 
ce z garnizonu w Porcie Artura, są bardzo 
niepomyślne. 

Garnizon jest wyczerpany i stawia tyl- 
ko mały opór. Japończycy poczynili podkopy 
i chcą za pomocą min wysadzió kilka fortów 
w powietrze. W razie upadku Portu Artura 
Rosyanie sami zniszozą swoje okręty, %ych 
bowiem ucieczka z portu jest niemośliwa, z 
powodu licznych min, porozrzucanych przez 
Japończyków i z powodu nadzwyczaj ścisłej 
blokady Portu Artura przez flotę japońską. 

Jak się zdaje, Japońcsycy przypuszczą 
dzisiaj szturm jeneralny, który jeżeli się nie 
powiedzie, zaprzestaną dalszych szturmów i 
poprzestaną na ogłodzeniu załogi. Na dzisiej- 
3zy szturm wykopano tunele ku tortom i za- 
łożono miny. Blokada zaostrzona, żadna dbon- 
ka chińska z prowiantem lub amanioyą nie 
przedrze się do portu; Rosyanie napróżno 
ogromne sumy ofiarują dżonkom sa przewie- 
zianie depesz. 


| e nm 
Śwydlne poglądy Miokiówicza, 
(Streszczenie kazania ks. arcybiskupa Teodorowicza, 
wygłoszonego w archikatedrze ormiańskiej d. 30 sm.) 
Wpiorw Adam pieśnią nasycił serce oj- 
ozyzny 1 przepoil ją; potem zawołał: „w mlo- 
wach tylko chęć widzim, w działaniu po- 


tege". 
8° yii się; boó słowo jego pieśni było 
czynem nad czyny, a działalność posty w nie- 
dobranych warunkach — nie rzeczywistością aie 
wyobrażnią brana — mogła się liczyć do tych 
czynów, które z księgi realnych działań wy- 
mazują. 
ioi omyłka ta, która zagasiła na wiele 
lat jego życia, rwący strumień pieśni, płynęła 
jednak z miłośc: i jej nieubłaganej logiki. 

Boć dla miłości słowo, acz najśliozniej- 
sze, jest kwiatem tylko, a czyn dopiero, choó- 
by i najmdlejszy, owocem, oo się s kwiatu 
dobywa. 

Ioto poeta, co mlekiem był i miodem 
swojego narodu, ustępuje miejsca apostołowi 
działania i czynów. 

Poeta wykołysał i wypieścił śy we- 
wnętrzne Polski, skryte i osłonione przed  gieł- 
kliwą polityką świata; apostoł wyprowadza 
naród z tej ciszy skupienia, usiłuje z nim 
wejść w hałaśliwe życie Europy, w rzesze na- 
rodów, bo „radby 
świat zadziwić“. 

I oto draga faza w dziejach wewnętrz- 
nych Mickiewicza, gdzie działa w pismack, 
broszurach, na zebraniach jako polityk i jako 
apostoł haseł braterskiej miłości i mesyań- 
skiej roli Polski w dziejach. 
| Lecz po tym drugim kręgu, jaki zatacza 
jego serce, przyjdzie jeszcze trzeci i ostatni. 

, Wulkan żyje w jego dnszy, wulkan głę- 
boki, co dosyć ma ognia, by się nie zamknąć 
obręczą miłosną jednego narodu, lecz by ludz- 
kość nim objąć. 

Właśnie podówczas. gdy jako biedny 
rozbitek przebywa we Francyi, pośród haseł 
nowych, przy wstrząśnieniacE rewolucyi, wśród 
ognia i pożogi bitew i wojen dc onywały się 
narodziny nowej fali dziejowej, = va niosła na 
sobie lud, wołając dlań o prawa, podeptane 
przez wiek, co się wyzwolił od ewangelii i 


ONUFERKO 


szkic z życia 
napisał 


M. P. 


Ciąg dalszy. 


— Jaż ja o was nie zapomnę — mówił 
wspaniałomyślnie — przekonacie się po mo- 
jej śmierci, jakiego to dobrodzieja straciliście 
— powiadał z rozrzewnieniem 1 wierzono mu, 
wierzono na ałowo, a tem chętniej, iż pan 
Onufry, o ile sam dobrowolnie nikomu nic 
darować nie lubiał, to znowu, dość niedbale i 
jak to mówią przez palce, przyglądał się 
drobnym nadużyciom miejscowym. 

Wielkich krzywd tą drogą nie doznawał 
on, co prawda, zazwyczaj bowiem chodziło o 


i ke chrustu z lasu, worek chepty lub 
iy. która później tem bujniej odra- 
ztała lub o podporę dla walącego się chlewa 


albo wogóle o coś równie skromnej] wartości. 
Szoczodrobliwość w tej mierze nie zapowia- 
dała mu tedy ruiny majątkowej, a zjedny- 
wała serca otaczających go 080D.. 

Wśród tych to okoliczności upływały 
daie, miesiące i lata, a w Wulee suchej nie 
się nie zmieniało. Pory roku przesuwały się 
we właściwym sobie porządku, kiedy niekiedy 
kowalicha podbiła oko stelmachowej, 


kaj pozbawił dozorcę zęba — starzeli się 
wszyscy lecz równomiernie i powoli, aż nagle, 
pod pogodnem tem nielem zagościła zna- 
mienna katastrofa z knedlem, początkowo nie 
zbyt niepokojąca, lecz z biegiem czasu coraz 


to groźniejsza. Nie pomagały szepty Oraz 
wzdychania domownic, również bezsilnym 
okazał się bogaty arsenal środków „sympa- 


'tycznych* z przenoszoną pończochą na ozele 


i w końcu znużony, potem zlany i o całość 
swsj cennej osoby niepospolicie zastraszony pan 
Onufry postanowił zawezwaó pomocy lekarskiej. 
Groza choroby coraz to dokuczliwszej przy- 
wiodła mu równocześnie na pamięć istrienie 
ubogiego krewnego, w sąsiedniem miasteczku 
zamieszkałego, zaczem i tego sprowadzić po- 
lecił. Czyn ten był wyraźnym w każdej 
cięższej chwili życia — zwłaszcza u ludzi, 
jak nasz dziedzic Wulłki, wielce samolubnego 
usposobienia a znamiennym objawem wzma- 
gającego się cierpienia i bezsilności fizycznej, 
kiedy to z upragnieniem wyczekiwaną bywa 
każda pokrewna istota, w instynktownej oba- 
wie, iż ktokolwiek oboy, mimo najlepszych 
pozorów troskliwości, chorego i niedołężnego 
sumienną opieką otoczyć nie potrafi. Ten sam 
krewniak, wykolejony i niezdarny, częstokroć 
jako plaga rodzinna uważany i szorstko po- 
niewierany, przybierał w chwili, jak dzisiejsza, 
zarysy zbawcy. 

Czy tłem zjawiska, o którem mowa, był 
ów wiecznie sporny „głos krwi*, przez każde- 
go z fizyologów inaczej objaśniany, ozy była 


lub lo-'to tcehórzowatość zniedołężniałego starca, czy 


też jeszcze coś odmiennego, trudno w te 
szczegóły psychopatyczne wohodzió. 

Dość na tem, iż w pewną, mroźną i 
czarną noo zimową, wśród wichrów wycia, 
tuwanów śniegu miałkiego i łoskotu płóz, o 
wyboje drogi, lub bryły zmarzniętej roli ude- 
rzających, wlekli się w kierunku Wulki, błą- 
dząc, stękając i marznąc. najsłynniejszy le- 
karz okolicy, doktor Fasoliński i ubogi kre- 
wniak pana Onufre„o nazwiskiem Maciej 
Ugorski. Przednie siedzonie sań zajmował pa- 
robczak, skurczony we czworo i na wszelkie 
wybryki groźnej przyrody zupełnie obojętny, 

rawdziwie ruski woŹnica-fatalista. Otyły le- 
arz, w dostatnie, niema] bogate fntro, a nad- 
to różnorodne berłacze, baasliki, szale i la- 
puzy przyodziany, objął w posiadanie co- 
najmniej trzy czwarte siedzenia, ubogi kuzy- 
nek z nędzną paltociną na grzbiecie zado- 
wolił się w pokorze zbywającym kącikiem. 
Pierwszy z nich miotał się niecierpliwie i za 
nużącą podróż wymyślał, drugi ograniczał się 
skromnie do jednostajnego podzwaniania zę- 
bami. .Kiedyż do tysiąca... do stu tysięcy... 
poprawiał dr. Fasoliński — dojedziemy już 
raz, gdzie należy ?.. kiedy?* „Jak Boh dsst* 
wtedy dojedziemy — odpowiadał woźnica gło- 
sem za każdem zapytaniem  spokojniejszym, 
bardziej obojętnym i więcej sennym. Poga- 
danka tej treści powtarzała się w ciągu po- 
dróży wielokrotnie, ale nareszcie, ponieważ — 
jak wiadomo — wszelka niedola ludzka mie- 
wa swój koniec, więc i niniejsza go się do- 
czekała. 


ozwały się przytępione naszczekiwania psów, 
zaleciała ostra woń dymów kominowych, na- 
wozem opalanych i niebawem — znaleziono 
się we wsi. „No — przecież”, mrnknął roz- 
drażniony lekarz; „Bohu diakowaty", szepnął 
zmarznię y na kość parobczak — głośniej zę- 
bami podzwonił kuzynek i zaprzęg do jedno- 
stajnej bryły śniegu podobny, zatrzymał się 
u swojego celu. 


II. 

Doktor Fasoliński, lekarz wytrawny i 
obywatel wybitny, zażywał w powiecie całym 
wysokiego szacunku, a jakkolwiek miewał i 
on — jak każda zresztą wyróżniająca się jed- 
nostka — „stronnictwa“ sobie przeciwne, to 
przecież były one zawsze w mniejszości. Po- 
wodzenie swe zawdzięczał nie tyle może 
świetnym uzdolnieniom zawodowym, jak ra- 
czej swym niezrównanym zaletom towarzysko- 
społecznym. Fasoliński uchodził — może i 
słusznie — za tak zwaną duszę powiatu. 

Był on więc przewodniczącym towarzy - 
stwa sadowniczego, oraz bratniego mu pszcze|- 
niczego, oczłonkiem-założycielem kółka gim- 
nasty-znego, członkiem wspierającym grona 
muzycznego, honorowym strzeleckiogo 1 po- 
spolitym jaż tylko członkiem różnych  „bie- 
siad“, „gospod“, „związków“ itp. nieziniernie 
pożytecznych konglomeratów wszechlndzkich. 


| Lecz nie dość na tem. Każda majówka, testyn 


| ozy też jakikolwiek uroczysty obchód, miały 


gorliwym współpracownikiem. Sam własno- 
ręcznie kleił malownicze lampiony w ber- 
wnym stylu japońsko chińskim, puszczał ognie 
sztuczne, kiedy niekiedy w mazurze dziarske 
jeszcze rej wodził i w reszcie poziadal jedną 
whtniejszą, ponad wszelkie dotychczas wy- 
mienione, zaletę, a to dar świetnej orator- 
skiej swady. Słynnemi też były w całej oko- 
licy jego „słowa wstępne“ lub „końcowe, 
wygłaszane od lat wielu w tem samem dQ- 
słownem brzmieniu, jedynie tylko s nieuni- 
knionemi zmianami nazwisk, wariantami ks- 
lendarzowymi dotyczącymi dat z życia boha- 
terów, o których mu mówić przyszło. Oprócz 
tego bywał dr. Fasoliński — rzecz w życiu 
prowinoyonalnym doniosłego znaczenia — wos- 
le zręcznym przemysłowoem. Kupo lasy, 
znał się niezgorzej na wołach opasowych, dzie- 
rzawił folwarki, parcelował pola i w końcu 
zawładnął aż tak potężnymi atutami 
powiatowego, jak hurtowna sprzedaż soli, 
dzierżawa myt i dostawa szutrów do dróg 
publicznych. 


(O. d. a.) 


| go niezawodnie swoim przewodniczącym, oraz 


ukochaną swoją osły 


życia 


| 
| 


pół wiekiem pó. 


z 


Kościoła a w imię wolności 
maluoczkich. 

Nowo narodzone dziecię w  pieluchach 
spowite nie miało jeszcze określenia ; tymcza- 
sowo je przezwano socyalizmem. 

Jak sam Mickiewicz o nazwie powiada, 
iś w owych latach nadawano nazwę socyali- 
stów „wszystkim tym, którzy sympatyzowali 
z rewolucyą ludową i ze sprawą postępu”. 
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jedynie paść może, zapewne; 
poeta z wyżyn skały Piotrowej wskazuje Ojcu 
chrześcijaństwa bluzy ludu roboczego, je-, 
szcze była niedojrzała chwila dla hasła Ko- 
ścioła; gdyby było ono padło przedwcześnie 
na pierwszą wybujałość uczuć i namiętności 
byłoby znikło bez śladu; zapewne błądzi Mi 
okiewicz i grzeszy, gdy się pogniewa na Piu- 


Pod osłoną tego nazwiska kryły się ró-|sa, którego sądzi za jego powolność, — gdy w 


wnie i 


prądy ateistyczne i prądy chrześci- | gorąc .ce, nie mogąc się doczekać urzeczywi- 


jańskie i kierunki rewolucyjne i programy |stnienia swej myśl, targa się i zżyma. 


ekonomiczne. 

I oczy wieszcza, miłości gorączką palone, 
skrzyły się malowidłami wyobraźni, roz- 
śmiechnęły się ku dziecinie. 

Choć wiedział on dobrze, że dziecię jest 
tylko nowonarodzonem dla  egoistycznego 
świata, lecz od dawna już żyło w ludzkości, 
chowane przez Chrystusa i Kościół. Używa- 
jąc tego określenia, które, jak rzekłem, miało 
podówczas inne znaczenie, powiada poeta, iż 
prąd socyalny, „współczesny jest wyrażeniem 
uczucia tak starego, jak świat”. 

Potrzeba było pomyśleć o systemie wy- 


chowania  dzieciny; dnsza wieszcza była 
przez miłość i skłonności przygotowaną do 
tego. 


W piersi jego rozbudziły się dawne u- 
ozucia, z których był ongi wysnuł „Dziadów*. 

Dziecięca wiara i wielka prostota duszy 
poety stworsyły naturalny a bardzo ścisły 
węze£ pomiędzy ruchem ludowym a sercem 
poety. 

Czyż więc dziw, iż ten, co w „Dziadach“ 
tak umiał odczuć i odgadnąć zbiorową duszę 
ludu, który sam nosił w swej piersi duszę 
ludową w pojęciu słowa najszczytniejszem, 
iż ten witał z upojeniem zwrot osi dziejowej, 
nachylającej się w strone ruchu ludowego. 

Jaka szkoda że ta epoka duchowego 
życia wieszcza prawie nie została dotkniętą ; 
w życiorysach jego umieszczają ją tak, jak 
się pomieszcza skrytki w dużym domu, w 
które się składa sprzęty niepotrzebne, a ni- 
gdy się do nich nie wchodzi; tymczasem go- 
spodarzą w nich w najlepsze, ludzie złej wia: 
ry wyławiają słowa poety, odrywają od związ 
ku z jego duszą, z jego ówczesnym ogni- 
skiem idei, a ten skradziony, sfałszowany to 
war pod swoim znakiem przemycają. 

Mickiewicz nie tylko obejmuje zna- 
czenie ruchu ludowego ale nadto jeszcze two- 
rzy kontury dla calego kierunku zdrowej de- 
mokracyi. 

_ Qu przewiduje intuicyą swego 'chrze- 
ścijańskiego serca, że ta iskra elektryczna, 
która poczęła przebiegać po Europie mogła 
w przyszłości przynieść albo posiew rodzajny 
albo siejbą śmierci; fala, tą iskrą niesiona, mo- 
gła ludzkość aż ku niebu wynieść, lecz i ku 
piekłom strącić. Odgadywał Adam jasno, że 
ruch ten potrzeba ochrzcić, a budzącą się są- 
mowiedzę ludu do stóp Chrystusa sprowadzić. 

I oto najpierw macie definicyę tego prą- 
du, jakim go sobie wyobraża wieszcz refor- 
mator: „Uczucie religijne i patryotyczne jest 
posadą prawdziwego socyalizmu* *). 

Qzyż jądro tej definicyi, choć przycze- 
pione do fałszywej nazwy, nie odnajdzie się 
w definicyi demokracyi chrześcijańskiej, roz- 
prowadzonej w Encyklikach Leona XIII? Od- 

jczmy fałszywą nazwę, a znajdziemy w tem 
wypowiedzeniu jądro definicyi chrześcijańskiej 
demokracyi, sformułowane przez Leona XIII 
śniej. 

Dalej widzi ivi że dia nowego 
prądu potrzeba wolności i swobody w for- 
mach społecznych, że Kościół nie może się 
łączyć tylko z jedną formą rządu 

A przecież to samo zdanie, tylko spokoj- 
niej i jaśniej, również wypowiada Leon XIN, 
który w niem zaznaczył kierunek wewnętrzny 
dla Kościoła. 

A odliczywszy pewne nieścisłości pojęć i 
wyreżeń, znajdujemy w pismach Adama tego 
okresu, miejsca, ktore wypowiadają potrzebę 
Podówonia Kościoła z nowym ruchem demo 

tycznym. Określa on je, „jako dążenie do 
związania razem dawnego prawa pracy z obo 
wiązkami chrześcijańskimi ofiary i z nadzie- 
jami nowego społeczeństwa i do połączenia 
tym sposobem dawnego prawa Kościoła wo - 
jejącego i nowego społeczeństwa, mającego 
tryumfować.* 

Komentarzem tych słów najwymowniej- 
szym była pielgrzymka Adama w roku 1848 
do Rzymu, gdy to wedle powiedzenia znają- 
cego go dobrze przyjaciela, biedny bez grosza, 
ojciec pięciorga dzieci jedzie, aby dopełnić 
obowiązku sumienia i potrzebę duszy zaspo- 
koić; wtedy to wykłada Piusowi IX, że przy- 
Szła nowa epoka ducha, względem której Ko- 
ściół winien swój obowiązek spełnić; ohoć 
z fantastyczną i gorączkową przesadą, jednak 
w jądro trafia gdy chwyviwszy ojca św. za rę- 
kę wstrząsa nią, wskazując na lud, w którym 
duch boży ma się ozwaćó. i 

Czyżby tego nie dopełnił w pół wieku 
Leon XIII do czego nawoływał Mickiewicz Piu 
sa IX. Wszakże w tym wezwaniu było upom- 
nienie się u Kościoła o hasło dla nowej bu- 
dzącej się epoki i prądu; było zrozumienie, że 


*) Dzieła Tom VI. 


3 


APOLINARY JANOSKI 


„urodzony w r. 1835, zmari 24 pa- 
ździernika 1904. 


(Ciąg dalszy). 


|Brunicki, Leszek Cieński, 
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W łonie szlachty czeskiej nie brakło i 
takich, którzy idąc za wzorem Burbonów ni- | 
czego nie zapomnieli i w czasie pobytu Po- 
tockiego żądali powrotu nietylko do zasad po- 
litycznych dyplomu „październikowego, ale 

, do zastąpienia sejmów i rady państwa 
reprezentacyą stanową na wzór sejmów po- 
stulatowych 1817 48, które hr. Potocki na 
zwał średniowiecznym spektaklem. Tego w 
lot w celu skompromitowania Czechów po 
chwyconego przez centralistów, reakcyjnego 
i odosobnionego żądania jednej lub kilku 
jednostek wyparł się oficyalnie w sejmie oze- 
skim w r. 1870 najbardziej skrajny zwolen: 
nik reakcyi hr. Lew Thun, który z lsgitymi- 
zmem austryackim łączył silne uczucie naro 
dowe czeskie; był on jednym z pierwszych 
ze szlachty, który przed r. 1848 trudnił się na- 


 rodowymi zabytkami praskiego muzeum, a pi- 


sal on już w r. 1843 w dziele swojem z wiel- 
ką miłością o literaturze czeskiej w kierunku | 
narodowym i bronił także Słowaków na Wę- 
grzech ; mniej przywiązania do zasad naro- 


Lecz nawet gniew ten, pryskający je- 
dnem czy drugiem niebacznem słowem, jest 
gniewem, który tylko owładnąć może serce 
bardzo rozumiejące i kochające Chrystusa i 
ideę Kościoła. 

Tak to wieszcz odezuł, przewidział, zary- 
sował kontury chrześsijańskiej demokracyi, 
półwiekiem naprzód przed hasłem, jakie pa- 
dło z wyżyn skały Piotrowej w lud, objęte 
szeroką myślą i wypowiedziane usty Leona 
XIIL 

W  półwiekowej przedwczesności 
tragizm życia duchowego poety. 

Gdyby dziś żył lub dziś z prochów po- 
wstał, obiegałby z encyklikami o kwestyi so- 
cyalnej nasze wioski i miasta. organizując 
je na tle tych przewodnich sosyalnych idei. 

A mamże dodawać, że wystąpiłby do 
walki przeciwko tym, którzy jego programo- 
wi ludowemu przeciwstawiają wrecz inny ; 
programowi Adama, opartemu o religię i na- 
ród program bezreligijny, a maskujący ha- 
słami brak tego wszystkiego, co życie narodu 
stanowi. 

Do takich ozwałby się pewno: gdym ja 
gryzł miłością, wy gryziecie nienawiścią, gdym 
ja tulił w „łonie* wszystkie przeszłe i przyszłe 
pokolenia, wy je zmienić w mogiłę bylibyście 
radzi, by na nich stworzyć świat bez Boga i 
Chrystus% ; idźcież precz odemnie ! 

Lecz popioły nie powstają tu na ziemi, 
przeto milczeć muszą... 

Lecz gdzież są żywi, co za niego się o- 
zwą a do pomnika z kamienia dowiążą po 
mniki serc żywych, biorących w spuściźnie 
programy wieszcza ? 


tkwi 


Czas odnowić przedpłatę 


na 


miesiąc listopad. 


= Xronika. 


Lwów dnia 3 listopadu !904. 


Aaiendarzyk 

W piątek 4 listopad: Karoly Borg. — itr kat Awer- 
kyja. — Kal. słow. Mściwoja. 

Wschód słońca 6'58, zachód 4 29. 

W sobotę 5 listopada Elżbiety M. — Gr. 
kowa. — Kal. słow. Sławomira bł 

Wschód słońca 700, zachód 4 28 

W niedzielę 6 listopad+ Harkulana. — Ur. kat Mar- 
kyana. — Eal. słow. Wszewłada. 

Wschód słońca 7:01, zachód 4.26. 


kat. Ja- 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mód i powieści dla tych szan. prenumeratorów, 
którzy go abonują. 


— 


Kinistor skarba dr. Manswet Kosel udzie- 
lać będzie audyencyj każdego poniedziałku od godzi- 
ny 10—12 w południe w ministerstwie skarbu w 
Wiedniu. 

= Oblad poselski. W onegdajszym obiedzie u 
namiestnika Andrzeja hr. Potockiego wzięli udział: 
Filip Zaleski, Kazimierz br. Badeni, Jerzy ks. Czar 
toryski, dr. Aleksander Mniszek Tchorznieki, ks. ar- 
cybiskup Teodorowicz, generał-porucznik Jiho Sol- 
wogen, tudzież posłowie: S. Białoskórski, A. bar. 
dr. Frnchtmann, Wład. 
Gniewosz, Jan i Wincenty Gnvińscy, dr. Piotr Gór 
ski, Kazimierz Horodyski, Stanisław "Jabłoński, dr. 
Włodzimierz Kozłowski, Władysław Kraiński, dr. 
Mikołaj Krzysztofowicz, Kazimierz Lipiński, Edmund | 
Lityński, dr. Antoni Mars, Franciszek Maryewski. 
dr. Józef Milewski, Władysław Płocki, S. Potaczek, 
S. Rudrof, Oskar Schnrll, W. Struszkiewicz, Leca 
Svroczyński, Jmn hr. S eptycki, K. Traczewski An. 
Theodorowiez, Jan Trzecieski, Leonard Wiśuiewski, 
dr. A. Wurst, 
Odznaczenie. Cesarz nadał radey s keyjnemu 
w ministerstwie rolnictwa Janowi Tomaszewskieniu 
tytuł i charakter radcy ministi yslnego. 

Z kolei państwowych. W okregu dyrekeyi 
iwowskiej przyjęci zostali: Gustaw Swłtyński, jako a- 
gystent budownictwa I slasy dla oddziału budowy i 
konserwacy! w dyrekcyi, oraz Frauciszek Lervel, ja 
ko bezpłatny wolontaryuse dla Bukaczowiecc. Asy 
stent Piotr Pudłowski w Osynu mianow ny naczel- 
nikiem stącyi w Hnizdyczowi» Korhawinie, a dr. 
Jakób Kittner lekarzem kolejowym w Borszczowie. 

Przeniesieni zostali asystenci: J. Sarad z Uzort 
kowa do Stanisławowa i M. Weisaburg ze Stanisła- 
wowa do Czortkowa, d. Chełmicki z dyrckeji do u- 
rzedu ruchu w Stanisławowie, E. Kolaukowski ze 
Stanisławowa do Sniatyna 1 K Wiśniewski z nrzę- 
du ruchu do dyrekcji w Stanisławowie; dalej ad- 
junkci E. Michalewaki z Podwysoxiego do Kołomyi, 
W. Kubik z Bukaczowiec do Ottynii, M. Sochacki z 


dowych okazał on w Galioyi, gdzie pozostnio 
po n.m niezbyt e żę wspomnienie, gdy 
rok 1618 zastał jako radcę gubernialnego i 
wykonawcę nakazów gubernatora Stadiona we 
Lwowie; dla rewolucy: nieubłagany nie choiał 
jej Thun przyznać narodowego charakteru, 
ale widzał w nej jedynie tylko kosmopoli- 
tyczny społ+ozny pierwiastek i walczył z nią, 
w Stanisławowie, gdzie go posłano w celu 
rozwiązania gwardyi narodowej, dzia też roz 
ruchy usiłował za p'mocą asystencyi wojsko- ; 
wej pokonać, za co. jak pisze Helfert*), pol 
jego powrocie do Lwowa zrobiono mu kocią; 
muzykę pod jego oknami. 
krótce powołany został do Pragi na! 
naczelnika rządu, gdzie zwrócili się przeciwko, 
niemu tak czescy, jak i niemieccy zwolennicy 
rewolucyi Skoro poczęto stawiać barykady, 
pojechał hr. Than na miejsce walki w celu 
uspojenia przewódców, którzy go uwięzili w 
Clementinum, a żonę jego internowali w pa- 
lacu namiestnieuwa. Pomimo, że grożono jej 
śmiercią męża, jeżeli nie Lomi listu, do- 
radzejącego mu ustępstwa, hrabina Thun pod- 
pisa swego na tym liście stanowczo odmówiła. 
Po wypuszczeniu na wolność dał rząd Thu- 
nowi na żądanie rewolucyjnego komitetu bez- 
pieczeństwa we Wiedniu dymisyę z godności 
naczelnika rządu Czech, a w r. 1849 powołał 
go cesarz na ministra wyznań i oświaty. 
Punkt ciężkości działania hr. Lwa Thu 
na leży przeważnie w epoce rządów absolut- 
nych, w której Thun był twórcą istniejącego 


*) Helfert Geschichte Oeaterriechs seit dem Auf- 
stande 1848 Prag 1878. 


(GAZETA BAŁ 


wicz z Chodorowa do Bukaczowiec i J. Blaschke z 
Ottynii do Chodorowa, tudzież komisarz budownie- 
twa J. Gelbnrd z dyrekcyi do Kołomy:. 


Mianowania w szkołach średalch. Siódmą 
rangę przyznał minister oświaty profesorom : 

w gimnazyach: L. Tocie w Bochni, J. Klotz- 
kowi w Brodach, J. Warchałowi w Brzeżanach, J. 
Nowakowi i I. Ryehlikowi w Jarosławiu, K. Domi- 
nowi i A. Truszkowskiemu w Jaśle. 8. Zarembie i 
L. Sali w Kołomyi, W. Heckowi i I Kranzowi, dr. 
F. Bylickiemu, J. Dziurzyńskiemu i J. Praybyłskie- 
mu w Krakowie, P Ogonowskiemu, ks G. Jare- 
mie, ks. F. Józefowiczowi, M. Pleszkiewiczowi, dr. 
Kłemensiewiczowi, R. Moskwie, W. Wasilkowskie- 
mu we Lwowie, G. Zabowskiemu w Rzeszowie, A. 
Gołkowskiemu i R. Vetulaniemu w Sanoku, A. 
Kohnowi i ks M. Semenowowi w Stanisławowię, A. 
Nirbieseczańskienwiu w Stryju; 

w szkołach realnych: H. Hołobowiczowi iJ, 
Piźle w Krakowie, L Seidlerowi w Stanisławowie, 
A Giedrcyciowi i K. Staniewiczowi w Tarnopolu i 
F. Gutowskiemu w Tarnowie. 

Osmą raugę przyznał minister oświaty profe- 
gorom : 

w gimnazyach: T, Szafraoowi w Brzeżanach, 
0. Gxciowowi i J. Seisłowskiemu w Buczaczu, P. 
Kmitowi, W. Nismcowi i A. Zobczewskiemu w Dro- 
hobyczu, A. Wojciechowaskiemu w Kołomyi, M. Je- 
żewi, dr. S. Kozłowskiemu, dr. F. Gołbie, dr. L. 
Boratyńskiemu i J. Wilkuszowi w Krakowie, D. 
Dorożyńskiemu, dr. T. Nestorowi, O. Grzegorzewiczo- 
wi, C. Lachowskiemu we Lwowie, J. fomasikowi w 
Podgórzu, J. Bartunnowi w Rzeszowie, S. Mandlo 
wi w Samborze, S. Basińskiemu w Sanoku, J. 
Tralce w Stryja, S. Dańcowi w Tarnopolu, Z. Ka- 
rosiowi w Wadowicach, E. Gromniekiemu i A. Kli- 
sieckiemu w Złoczowie; 

w szkołach realnych: K. Gonenbergowi w Sta- 
nisławowie, A. Markowskiemu w Tarnopolu, Karol. 
Skwarczyńskiemu w Tarnowie. 


Krona |wowsk3 

= Dale zaduszne. Wczoraj o zmroku znowu 
tysiące osób zebrało się na cmentarzach lwowskich i 
wiele, chociaż już nie tak ogólnie jak onegdaj, gro- 
bów było znowu oświetlonych. Młodzież spiewała 
pieśni patryotyczne przy mogiłach żołnierzy z r. 
18381, pod pomnikiem Ordona i nad grobem 
Szwarcego; tu przemawiał nawet jedea z mło- 
dzieży. 


= 
= 


Z cmentarza młodzież poszła w pochedzie i 
z pieśniami patryotycznemi na ustach do miasta, W 
połowie ulicy Piekarskiej policya wezwała idących do 
rozejścia się. Młodzież jednak nie nsłuchała, poszła 
dalej, kołując ulicą Łyczakowską, Franciszkańską, 
Kurkową, Podwalem i dopiero u wylota ul. Skarb 
kowskiei, gdy silniejszy kordon policyjny zastąpił 
jej drogę, rozeszła się do domów. 


25888 osób przejechało 
w pierwszy dzień  Zaduszek, 
trycznyini. 
Na koronę dla Matki Boskiej Pocl:szenia 
w kościele lwowskim 00. Jezuitów złożyli w da'- 
szym ciągu: pp. Adela Wiktorowa 2 obrączki, Ma- 
ya M 10 kor, Mieczysławowa Burzyńska 1 sznur 
korali, 2 krzyżyki, 2 kolezyki, Mieczysław Kamień- 
sxi 10 kor., (prosi o opiekę M. B.) Rozalia Zaga- 
niaez 2 kor, M. Sch. 3 kor, (ne intencyę zdrowia 
Stefanii) Karolina Bayer 1 kor,, Aloiza Poho:ecka 
2 kor., Kamilla Lityńska 1 kor, Agnieszka Szym- 
czakiewicz 2 kolezyki, 1 pierścionek, 2 wisiorki, 4 
ułamki, J. T. 8 kor., N. N. 1 bransolete, 6 kolezy- 
ków, 1 pierścionek, J. B. M. R. H. M 6 kor, Ka- 
roliua Matula 1 dukat (na intencyę dzieci), Floren- 
tyna Zielińska 2 pierścionki, 1 nłamek, Marya Mi- 
chalewska 2 kor., Antoni Zawadzki 2 kor., L. M. 
2 kor, 1 pierścionek (na intencyę pociechy w stra- 
pieniu), Marya Szukowiez 4 kor., Wand: Michoń- 
sku 1 obrączka, 1 kolczyk, 1 spinka (z prośbą o 
błogasławieństwo), Marya Grodzińska 2 kor., Franci- 
szek Bogusławski 1 dukat (prosi o zdrowie żony), 
Marya Paściak 4 kor., N. N. 10 rubli (na intencyg 
zdrowie syna), Kazimierzowie Jadewscy 10 kor., S. 
K. 5 kor, Miwardowie Michalewscy 2 pierścionki, 


* 


we wtorek, t.j. 
tramwajami elek- 


|2 kolczyki, 5 ułamków, 4 monety, Jadwiga i Adela 


Owalińskie 4 kor., B. Kandler 1 pierścionek, 1 spin- 
ka, Vomrzyńska 1 pierścionek, Klementyna Starzew 
ska 2 kor., Joanna Kuchly 1 broszka, 1 krzyżyk, 
B. R. 1 dukat, Zacharska 26 monet, Marya 6 kor. 
(grosz wdowi), E. B. i J. B. 2 dukaty, N. N. 2 
kor, M J. O. 1 brausoleta, 1 medalionik, 5 kolczy- 
ów, 1 łańcuszek, 15 drobiazgów, 6 ułamków (na 
intencyę pogodzenia zwaśnionych), N. N. 8 kor, M 
T. 2 obrączki, 1 bransoleta, 1 kolczyk, Eugenia 
Mrozowska 2 kolczyki, Magdalena Przewoźaiak 10 
kër., Dymitr Tropek 2 kolczyki (za zdrowie żony), 
Germanis 1 broszka, 2 kolvzyki, 1 obrączka, Mieczy- 
sławowie hr. Borkowscy 20 kor, Wilhelm Krzepiń- 
ski 5 kor, 4 monety, Marya Tatomir 3 kor. (na 
intencyę pocieszenia), Walerya Hajdukowa 2 kor., 
B. T. 2 kolczyki (za zdrowie męża) M. T. i bran- 
soleta (na wiadomą intencyę), Marya Dankiewivz 3 
kolczyki, 1 pierścionek, Marya Kuźnierska 2 kor., 


[Kazimiera J. 2 kor., 1 łańcuszek, 1 s rduszkn, Zr- 


gmunt dJ. 1 kor., Tadzio J. 1 kor, Jadwiga J. 1 
kalezyk, 2 bransolety. 1 krzyżyk, Korneł Budrńoki 
4 kor, A. K, 1 krzyżyk, 1 bransoleta, 1 łań“uszek 


(na .natencyę wiadomą) N. N. 2 pierścionki, K. P. 


|1 krzyżyk, 2 perełki, Marya i Anna Sobolewskie 2 


pierścionki, 1 krzyżyk, B „Ł. 1 łańcuszek, Ludmiła 
Lewicka 1 bransoleta, 2 kolczyki, 1 broszka, Marya 
Sw.vcicka 2 obrączki (na inteneyę łaski i zdrowia), 


| WZ 


mi pewnym ponurym odblaskiem nä mjętnemi 


w przeważnej części do dziś ustroju gimna- 
zyów i głównym inicyatorem koakordatu. Re- 
miniscencyć z tych czasów odzywają się w 
jego mowach. W sile przekonania niewzruszo- 
ny, w sposobie rozumowania skłonny do zgłę- 
bienia każdej rzeczy w walce politycznej za- 
cięty, twardy i nieugięty, posuwał hr. Lew 
Thnn stanowczość w rokowaniach aż do upo- 
ru. Na trybunie należał zawsze aż do schyłku 
życia do ecclesia militans, zdradzając w prze- 
mówieniach swoich głęboko przytłumiony 
ogień i wielką pogardę popularności; równie 
śmiało, jak na zgromadzeniach, bronił on 


| swego zdania także w obliczu monarchy, a w 


r. 1368 po uchwaleniu ustawy międzywyzna- 
niowej, przesłał swoją dyraisyę z izby panów, 
której cesarz jednak nie przyjął. 

Ruckowania ówczesne hr Potockiego z 
Czechami na podstawie źródeł dziś przystę- 
puyoh znane są jedynie tylko w ogólnych za- 
rysach, które wypełniają tu i ówdz e fragmen- 
taryczne opowiadania Wolno jednak przy- 
puszczać, że hr. Lew Thun nie bardzo je u- 
latwiał Nigdy bowiem nie był wielkim przy- 
jacielem Polaków i w ogóle, pamię ając z 
czasów w Galicyi w r. 1848 spędzonych, nt- 
prężony stosunek rządu do Polaków i uważa- 
jąc ich ciągle za pierwiastek rewolucyjny, 
nie mógł się hr. Lew Thun oswoić z tem, że 
najpierwsze stanowiska w państwie oddawane 
dawniej prawie wyłącznie szlachcie czeskiej 
albo też arystokracyi niemiecko-austryackiej, 
dzierży Polak. 

Sic volo, sic jub:o i ego autem ćenseo, któ- 
re się odzywało z ust hr. Lwa Thuna z bli- 
ską szorstkości apodyktycznością i z iskrzące- 


| denta z r. 1898 hr. Fran 


Nr. 252. 


gniótł i uciskał tylko z wyżyn Kościoła ono paść winno ij] Kochawiny do Podwysokiego i M. Brozowski z Czort- | W. J. 2 tytonierki, 5 pierścionków, + koperty ze- 
j wówczas gdy.| kowa do Ottynii, nmastępuie ofeyałowie W. Jurkie- 


garka (na intacyę rodziny), -Adelfowie Friedlowie 
1 bransoleta, 1 medalionik, 1 kulek, 1 ułamek, 
Bronisław Osuchowski 2 obrączki, Walerya S. 1 
pierścionek, W. KB. 1 bra:soleta, | pierścionek, 2 
kolczyki, 2 brcszki, J. K. 1 obrączka, M. K. 1 bran- 
soleta, 2 pierścionki, 1 spinka, 1 ułamek, 0. K. 1 
obrączka, Marya i Helena 2 łańcuszki, 2 bransolety, 
2 krzyżyki. 3 kolozyki. 3 pierścionki, 1 ułamek, 
Anna Kontencka 2 kolczyki, 1 pierścionek, 6 spinek, 
1 krzyżyk, Ma.yauowie Mayerowie i Henia Kapiszew- 
ska 20 kor., Helena Teppowa 1 obrączka, 1 moneta, 
Marylka i Stasia 2 kor, Władysław Badomino 2 
kor, W. M. 1 dukat, 2 obrączki (na intencyę zdro- 
wia i Bzczęścia córki), Karolina ks. Sutkowska 1 
bransoleta, 1 obrączka, Wiktorya Swaczina 2 obrącz- 
ki (nn intencyę ulgi w ehórobie), N. N. 1 broszka, 
8 kolczyki, 1 bursztyn, 1 spinka, 9 ułamków, H. 
Jackiewicz 1 krzyżyk, Józefa Dobosz 1 łańcuszek, 
N. N. 2 obrączki, N. N. 1 obrączka, N. N. 1 pier- 
ścionek, W. S. 1 sztabka złota, 1 ułamek, N. N. 
1 kulezyk, 1 łyżeczka, 2 łańcnszki, 1 medalik, 1 
kółko, 2 ułamki, Ewalina Szawłowska 2 kolczyki, 
Aniela Jakubowicz 1 obrączka, 1 medalik, 3 kor., 
1 nłumek, N. N. 1 bransoleta, 1 obrączka, Dalsze 
ofiary przyjmuje za pokwitowaniem Emilia hr. Dem 
bińska ul, Kraszewskiego |. 7 parter, w godzinach 
od 3 do 5. 

Konferencya miejskich lekarzy wetery- 
naryl obradowała w nalniestnietwie, Obrady toczyły 
się w obecności dziesięciu delegatów z dziesięciu po- 
wiatów galicyjskich i miały na celu obmyślenie 
środków polepszenia bytu miejskich lekarzy wetery- 
naryi, z uwzględnieniem zaopatczenia na starość oraz 
z”opatrzenia wdów i sierót po lekarzach weterynaryi. 
Wszyscy zgodzili się na to, że najlepszem wyjściem 
byłoby nkrajowienie lub upaństwowienie tychże leka- 
rzy. W tym też duchu uchwalono rezolucyę i pole- 


= 


cono wystosować odnośną petycyę do sejuu i do na- | 


mie stnietwa. 

Koło konserwa'orów Galicyi wschodniej 
wybrało na trzechlecie 1905—1907 przewodniczącym 
ponownie prof. dra Finkla, zastępcą przewodniczące- 
go prof. Talowskiego, skarbnikiem ponownię dr. Kẹ- 
trzyńskiego, sekretarzem ponownie dra  Czołow- 
skiego. 


Epidemie wśród dzieci, codra, szkarlatyna, 
szerzą się coraz bardziej. W szkołach miejskich w 
niektórych klasach trzecia część dzieci jest chorą i 
ua naukę nie przychodzi, 

Na cel dobraczynny (Towarzystwa im. św. 
Józefa i Towaraystwa św. Zyty) odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę e godzinie 4 po południu w sali 
Domu narodnego wielku loterya fantowa. Zgroma- 
dzono już około 500 fantów i postarano się o waze- 
lakie, mile zawsze widziane urozmaicenia. Hasło wie- 
czoru: bez „karoty*! Tu przypomnieć się godzi, iż 
wszystkie poprzednie zubawy urządzane na ten cel 
tak sympatyczny, cieszyły się znacznem powodzeniem 
i przysparzały sporo dochudu obu tym Towarzyst- 
wom, zostającym iak wiadomo, pod protektoratem JE. 
ks. arcybiskupa Bilczewskiego. 


Kronika krajowa 
80 letni jubileusz k płaństwa. 


Ksiądz Do 


minik Steblecki gr. kat. proboszcz w Korolówee koło ; 


Boreżczowa obchodził 50-letni jubilensz kapłaństwa, 
Jubileusz ten odbył się uroczyście. zjechała cała ro 
dzina jubilata, przybyli wszyscy księża sąsiedzi w 
liczbie 10, między którymi byli 3 łacińskiego obrząd- 
ku, a także radca nam, Miihiner, ordynat Czarkow- 
ski-Golejewski, pow. inspektor szkół p. Dobrowolski, 
dyrektor uprawy tytoniu z Borszczowa p. Jakliński 
1 cała miejscowa inteligencya. 

Z rana złożyli jubiłatowi życzenia . inteligen- 
cya miejscowa wraz z nauczycielstwem, wręczejąc 
mu piękny dar, dalej rada gminna, ofiarowująe jubi- 
iatowi piękny adres w języku polskim i ruskim, a 
wreszcie Bractwo cerkiewne, wręczając piękną srebrną 
etażerkę Następnie odbyło się uroczyste ne bożeństwo, 
które odprawił ks. jubilat liczący lat 74, poczem od- 
był się na plebanii obiad, w czasie którego toasto- 
wali: ks. Czomkiewicz jako wicedziekan ; p. Żołnierz 
kierownik szkoły, p. Allerhand, aptekarz, w imieniu 
bractwa cerkiewnego, ks. Tyszyński, p. Kazimierz 
Antonowicz w imieniu rodziny, p. Dobrowolski, imie- 
niem rady sakolnej miejscowej, ks. Kołodziej, prob. 
łac. obrz. podnosił zgodę, jaka między oboma obrząd- 
kami panuje, dzięki ke. uilatowi, ukończony teolog 
Misiewicz przemawiał w imieniu młodzieży szkolnej, 
której jubilat o ile możności dopomagał itd. Cała 
uroczystość miała charakter nader serdeczny. 

Kradzież planów mobilizacyjny h. Zə Stani- 
stawowa donoszą do K. L.: „Aresztowano 28 zm. 
wa Lwowie byłego oficera R., którego poszukiwano 
już oi dziewięciu -oiesięcy, jako właściwego sprawcę 
kradzieży planów wojskowych z tutejszej kaueelaryl 
dywizyjuej w lipcu 1908 Uwięziony od kilku mie- 
sięcy Podnar miał być tylko narzędziem owego R, 
który sprawą całą kierował, Oczekiwać należy wy- 
jaśniewia sprawy podpułkownika-audytora Hekajły, 
oraz majora Więckowskiego. Dotychczas mieszano 
sprawę kradzieży planów z nadnżyciami przy uwol- 
nieniach popisowych*. 

Okradzenio dworu w Skomorochach. Spraw- 
cv wielkiej kradzieży w dworze prof. Antoniewicza 
w Skomłorochach został już wyśledzeni. Są nimi 
Michał Mackiewicz farman dworski i Wasyl Su- 


szyński parobek gorzelaiauy. Szkodę zrządzili ogrom- 
ną przez to, że poniszczyli i połamali 
kająe pieniędzy. Ukradli zaś bardzo mało, 
60 cygar i 


sprzęty, 840- 
bo tylka 


sztony do grania, które 


wzięli za | 
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można obliczyć, zrządził szkodę na 150.000 kor. Po- 
nieważ główny budynek maszyn spalił się, zastano+ 
wić musian: roboty ma czas dłuższy i 70 robotni- 
ków straciło pracę i zarobek, Odbudowanie jeszcze 
się nie rozpoczęło. 
hranika powszechna 

$ Wioiki Wiedeń. Dr Lueger za popieranie dr. 
Koerbera wyjednał przyrzeczenie przyłączenia do 
Wiednia Florisdorfa i kilku innych gmin. Wiedeń 
wielki będzie więc jeszcze rozszerzony. 

$ Dr. Teodor Haase, *wangielicki germanizator 
Slązka, który był złożył mandat do rady państwa, obecnie 
na życzenie wyborców cofnął swoją rezygnacyę, ga- 
nim została jeszcze przyjętą, 

$ Komłec rom:nsuv. Sąd w Budapeszcie skazał 
na 100 koron grzywny za usiłowane wymuszenie 
niejaką Maryę Prędką Swicińską, która podawała się 
za Śpiewaezkę i powieściopiszrkę  Wystosowała ona 
z. r. do kapitana kawaleryi Gebauera i jego ojca 
generała-porucznika, listy z pogróżkami, żądając od 
nich 28.000 koron za to, że mieszkuła razem z ka- 
pitanem, dawała mn pieniądze na utrzymanie, stra- 
ciła przy nim młodość i keryerę. Zastępca Głebauera 
w wywodach swych twierdził, że kopitan sam po- 
nosił koszta utrzymania domu 


Zmarli. 

Ks. Ludwik Karczewski jeden z najstarszych 
kapłanów dyecezyi krakowskiej, kanonik honorowy, 
spowiednik przy kościele św. Anny, umarł w Kra- 
kowie 31 z. m. przeżywszy lat 88. Oszczędności ca- 
łego życia zapisał 8. p. Karczewski na cele huma- 
nitarne i dobroczynne, a największy legat bo 60.000 
koron otrzymało krakowskie  Areybractwo miło- 
sierdzia, 


Z cnłego świata. 

Wiedeń 3 listopada. Dziś przed południem 
odbyło się w obecności cesarza w uroczysty sposób 
otwarcie nowego gmachu Akademii konsularnej, pota- 
czone z obchodem 150 letuiego istnienia akademii. 
W uroczystośckąwzięii udział ministrowie Gołachow- 
ski, Pitreich, Pórian, Körber, Hartl, Call, ministro- 
wie węgierscy, naczelnicy władz i w. i. 
| Newy Jork 3 listopada. Wielki rezerwoar 
z wodą koło Winston zawalił się, wskutek czego 
woda zalała kilkumiłową przestrzeń, 23 osób utra- 
ciło życie. 

W Mount-Vernon (niedaleko Nowego Yorku) 
wybuchł dynamit położony na torze kolejowym. W 
całej dzielnicy wyleciały szyby; wiele osób jest za- 
bitych, a 50 rannych, 


Stan powieirza. Sprawozdar:e centi alna) stis 


Byi meteorologicznej we Wiedniu i  ustryaecich xoisi 
pańs «owych. Dnia 2 listopada 1905 r. o godzinie 7. 
rano Czerniowce -1'8 Tarnopol -*—, Lwów 4-24 
Bio)  +— Przemyśl ——, Jarostaw -— —, Taurniw 

—, Nowy Zagórz —*—, Kraków 4-37, Praga 459 
Wie si +60 Semmering - *— Budapeszt <r'l. Ischl 


+62 Riva 81, Tryest +100; Cslsrusza 


Ź izby sądowej. 
Lwów 3 listopada. 
Sprawa tlumacka. 


Sprawa znana pod nezwą „tlumackiej“ 
po raz czwarty zajmuje lwowski sąd karny. 
Poprzednio bohaterem jej był Gumiński, dziś 
jest nim Zygmunt Regenstreif 

Akt oskarzenia przedstawia rzecz nastę- 
pajace: Ponieważ na dobrach tłamackioh cią- 
Żyła oe Banku hipotecznego w sumie 
3 milionów koron, sąd stanisławowski usta- 
nowił sekwestra, którym zamianowany został 
właściciel dóbr Strupkowa Zygmunt Regen- 
streif Śledztwo wykazało, że Regenstreif, 
który był zarządcą od roku 1901 do 1903 
w drugim roku swych rządów wykazał z ol- 
brzymich tych dóbr 120 kor. 75 hal. dochodu, 
nie zapłaciwszy nawet rat amortyzacyjnych. 
Wysłany na miejsce radca sądu Łuczkiewicz, 
po śledztwie trwającem około pół roku, po- 
trafil wykryć sprzeniewierzenie w sumie kor. 
18000, w czem mieści się 6000 kor. jako po- 
bory w naturaliach, które Regenstreif podo- 
bnie jak poprzednik jego Drzewiecki pobrał 
dla siebie. Akt oskarżenia podnosi dalej kil- , 
kanaście drobnych faktów, odnoszących się 
do nierzetelności, popełnianych już to przy 
sprzedaży płodów rolniczych, jaż też przy 
ich kupnie. Największą pozycyę przyjmuje 
akt oskarżenia przy kupnie wołów, gdzie 
Regenstreif kupując woły dla Tłumacza i dla 
siebie, lepsze sztuki przeznaczał dla swoich 
dóbr. W końcu zarzuca akt oskarżenia Re- 
genstreifowi, że tolerował nieprawidłowości 
dokonywane przez zarządców folwarków Ka- 
rola Sokołowskiego i Władysława Jaworskie- 
go. którzy również zasiedli na ławie oska- 
rżonych. 

Jako współobwinieni zasiedli dalej: Je- 
remiasz i Herz Neufeldowie, szafarze skarbo- 
|wi, którzy ztyt hojnie szafowali do swojej 
kieszeni, a ułatwiał im tę sprawę dozorca 
stajni krowiej Piotr Bławatny. Olbrzymie 
oskarkenie (200 str.) zapełnione rozmaitemi 
joyframi, obejmuje nadto zarzuty przeciw Me- 
chlowi Tittmanowi, oskarżając go o niepraw- 
(,dziwe zestawienie dziennego udoju mleka, 
które dzierżawił od skarbu tłamackiego. 


dukaty. 
Pożar w garbarni rzeszowskiej, jak teraz 


p nn m 


oczyma, musiało w r. 1870 sprawę układu 
niepospolicie komplikować. 


Gład.zym w rokowaniach mniej apody- 
ktycznym i bardziej wyrozumiałym miał być 
hr. Fryderyk Thun *), ojoieo ministra prezy- 
i ciszka, dyplomata z 
zawodu, kolejno sekretarz związku niemie 
ckiego, adlatus Radetzky'ego w Wiedniu po- 
sel austrya*ki w Berlinie. i ambasador au- 
stryaoki w Petersburgu. który wydał najstar- 
szą córkę za ks Romana Sanguszkę, najstar- 
szego syna Władysława, a szwagra ks, Ada- 
ma Sapiehy i stąd z Folakami w ciągłych 
d ść przyjaznych zostawał stosunkach. 


Był to zresztą nmysł praktyczny i wiel- 
ką znajomością politycznych stosunków świa- 
ta wyszkolony. W rokowaniach wziął rownie 
udział trzeci brat, hr. Franciszek Thun, któ- 
remu rodzina mie mogła przez długi czas 
przebaczyć ożenienia z miłości z panną Maryą 
König. Hr. Franciszek Thun była to natura 
szlachetna, szeroka i gorąca, dddana prawie 
wyłącznie sztuce, której nader gorliwym był 
mecenasem; hojną dłonią ułatwiał też restau- 
racyę starodawnych zabytków architektury 
czeskiej i w swoim domu ciągle jednoczył 
miłośników sztuki i pamiątek narodowych. 
Hr. Thun jednak polityką zajmował się jedy- 
nie rzadko i tylko jako dyletant, zdradzając 
bardziej wolnomyślna wyobrażenia od brata 
Lwa; ulegający fantastycznym popędom jego 


*) Ob. Beust „Aus Dreiviertel ahrhunderten * 
Wien 1887; Uaterland 26 września 1881 nr. 266. 
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Ostıtni wmieszany w „panamę“ tłuma- 
cką Leizor Gross, oskarżony o sprzeniewie- 
rzenie karmy dla bydła, uciekł do Ameryki. 


charakter nie dawał mu bowiem kwalifikacyi 
do dyplomatycznych rokowań. 

W obozie szlachty czeskiej najbardziej 
wpływową była w r. 1870 i jest jeszcze cią- 
gle rodzina Schwarzenbergów. Całą też walkę 
feudalnej szlachty czeskiej z wiernokonstytu- 
cyjną niemiecką nsiłowała Neue Jreie Presse, 
a za nią wielu publicystów przedstawić jako 
zapasy domu Schwarzenbe:gów z rodziną 
Auerspergów o hegemonię w Czechach. Zarzut 
ten walki, której pobudką miało być współ- 
zaw odnictwo rodzinne, czyniono niesłu- 
sznie ks. Karolowi Schwarzenbergowi, ordy- 
natowi na Worliku i naczelnikowi młodszej 
linii, który był od stóp do głów ozłowiekiem 
przekonań i za niemi szedł w ogień, bez 
względu na to, czyli się w decydujących sfe- 
rach będą podobać lub nie. Była to postać 
prawa i rycerska. Za młodu dzielny oficer, a 
później dzielny a w zasadach swoich niezło- 
mny mąż stanu. 

Dziwnem zrządzeniem losu imiennik i 
wnuk ks. Karola, który pod Lipskiem prowa- 
dził wojska niemieckie przeciwko Napoleono- 
wi, był jednym z największych patryotów 
czeskich. Dziadek jego był wielkim przyja- 
cielem ks. Poniatowskiego, z którym razem 
za młodych lat walczył; obaj na polowaniu 
przez Albańczyków napadnięci, w bohaterski 
psc się obronili. Później zaś, przed smutną 
chwilą, w której ks. Józef Poniatowski tonął 
w Elstrze, obydwaj przyjaciele lat młodości 
walczyli przeciwko sobie, 

(C. d. n.) 
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wauiem 50 świadków. 

Rozprawa rozpoczęła się o godz. 9-30 
rano. Przewodniczy radca Jasiński, wotują 
radcy Charak i dr. Sawczak, oraz sekretarz 


Kube jako zast., oskarża prokurator Niewia- 


domski, bronią: Regenstreifa dr. Grek, Neu- 
feldów, Sokołowskiego i po części Regen- 


streife dr. Reiter, Tittmana dr. Dwernicki. 


Jako znawców sądowych gospodarstwa i bu- 


chalteryi wezwano pp. Trojana i Korzennego. 

Całe przedpołudniowe posiedzenie zaję- 
połu- 
dniu rozpocznie się przesłuchiwanie oska- 


ło odozytywanie aktu oskarżenia. Po 


rżonych. 


Zajęcie się rozprawą wśród publiczności 
bardzo małe. 


Ruch artystyczna-lileracki 


„Romantyzm, naturalizm i symbolizm 


* 


oto temat odczytu, a raczej improwiznezi Wojciecha 


hr. Dzieduszyckiepgo, wygłoszonej onegaj w 
sali lwowskiego ratusza na dochód kuchni ludowej. 
W odczycie tym, szerokimi rysami skreślił znakomity 
mowca trzy charakterystyczne epoki w rozwoju du- 
cha ludzkiego, jakie się zaznaczyły w najnowszych 
dziejach literatury, sztuki i życia. Romantyzm „dłu- 
go dzierżył berło duchowe u nas, a ostatnimi od- 
blaskami jego są dzieła Matejki w małasstwie, a 
Sienkiewicza w literaturze. Od r. 1848 romantyzm 
na Zachodzie milknie, nastąpiła reakcya przeciwko 
wszechwładzy uczucia, zwrócono się ku tradycyom 
„zdrowego rozsądku”, które zresztą nie umilkły nigdy. 
Literatura zarzekła się bajki, talent zazdrości foto- 
graficznym szkiełkom. empiryzm wypowiada wolkę 
natchnienin i dalekim aspiracyom. W literaturze za- 
panowuje naturalizm, w życiu manczesteryzm wety 


ce i filozofii — utylitaryzm, Zapatrzenie się w rze- 


6zywistość smutną i złą zrodziło w literatnrze ponury 
smutek. Nauka powiedziała, że kula ziemska istnieje 
po to, aby zamarzła, ludzkość po to, aby zwyro- 
dniała, że niema postępu, jest tylko ewołucya, która 
niewiadomo dokąd — ku gorszemu czy ku lepszemu 
zdąża. Wreszcie z Rosyi przyszło hasłe najbardziej 
skrajne: Lepiej, aby jeszcze gorzej było ! Precz z 
cywilizacyą !! Prawdą jest tylko zbrodnia, która się 
przeraża własnej ohydy ! I poraz pierwszy w dzie- 
jach, piśmiennictwo Zachodu poszło za hasłami z 
Północy. Za literaturą poszły inne sztuki: Architek- 
tura a raczej sztuka inżynierska wydawała piękne 
dzieła tylko w zakresie techniki. Malarstwo ostrożnie 
wykańczające wizerunek natury, dosięgła doskona- 
łości tylko w zakresie portretu i krajobrazu. „Rzeźba 
postawiona wobec niewłaściwego zadania musiała się 
zamknąć w portrecie. Nawet muzyka, która się zni- 
żyła do rodzajowej piosenki, zaczęła tracić moc sil- 
nych i wielkich nczać. Z muzyki jednak wyszła 
pierwsza reakcya przeciw  naturalizmowi. Wagner 
dlatego jest wielkim i genialnym, że wydobył i zaklął 
w tony wszystkie uczucia, jakie grają w piersi lu- 
dzkiej. Ale też muzyka, której dziedziną jest nastrój, 
w swoim zwycięskim pochodzie przeciw naturalizmo- 
wi. dała zły przykład innym „sztukom : malarstwu, 
rzeźbie, literaturze, które również zapragnyły tworzyć 
tyłko nastroje. Przeciwko realizmowi zbuntowała się 
dusza ludzka. Jeśli prawda jest tylko tak ohydną, 
jak ją przedstawiali naturaliści w utworach swoich, 
to — nie chcę ciebie prawdo | Ucieknę do baśni, nie 
do tej baśni przeszłości, ale do baśni wysnutej z tę- 
esowych blasków wyobraźni. Nie chcę rzeczywistości, 
chcę tylko symboli moich smutków i moich tęsknot, 
moich radości wreszcie. [m symbol niewyraźniejszy 
tem lepszy, bo każdy może go tłumaczyć sobie 
według swoich myśli i uczuć. Symbole czasów ro- 
maatyzinu i odrodzenia były inne, a teraz dano nam 
tylko niejasne obrazy, a poza nimi zgrzyt śmiechu i 
śmierci. Czytelnik, którego umysł „przemęczono i prze - 
ładowano w szkołach, gdzie zabito jego energię i 
wolę, którego nerwy poszarpała na strzępy wytężona 
walka o byt, nie szuka w literaturze pokrzepienia, 
ale rozrywki, chwilowego wrażenia lub upojenia nar- 
kozą. Literatura i poezya nasza, która wraz z euro- 
peiską przechodziła po naturaliśmie fazę „sztuki dla 
sztuki“, fazę dźwięcznych rytmów i cyzelowanej for- 
my, weszła obecnie w fazę symbolizmu. Ale co po- 
wiedziałby Mickiewicz, gdyby zobaczył, że dla 
uczczenia jego ducha i jego pamięci dano utwór, 
którego bohaterem jest snop słomiany symbol 
drwin ze wszystkiego i wszystkich, że dano ntwór, 
który się zamyka zgrzytem rozpaczy ? AN nas 
nie żywić, bo rozpaczą świat cały zapędzić można 
o grobu. : 1 
à i Prelezcyę swą zakończył hr. Dzieduszycki = 
łem do poetów polskich, że rzeczą ich jako poetów 
i jako Polaków jest stworzyć symbolistyczne arcy- 
dzieło, zagrzinieć pieśnią nadziei, nie rozpaczy. Jeśli 
poeta nie znajdaje osobistego szczęścia, niech szuka 
go w miłości narodu, ludzkości. Jeśli w życiu widzi 
samo zło, cierpienie i rozpacz, niech myślą obejmie 
wieki i niech odpowie wówczas — czy ludzkość nie 
postępuje? Czy niema różnicy między cywilizowanym 
człowiekiem współczesnym 8 Rzymianinem, który 
przyglądał się z rozkoszą, jak dzikie bestye szarpały 
niewionych? Cay potworny płaz przedpotopowy nie 
mógłby twierdzić, że nigdy nie będzie inaczej, że ni- 
gdy nie będzie na ziemi kształtu pięknego, Świado- 
mości i tworów ducua ? Jeśli poeta dzisiejszy składa 
u stóp Mickiewicza hołd nieobłudny, niech się na- 
uczy od niego upokorzyć swój rozum, jak Mickiewicz 
w III części „Dziadów*. 

* List Sienkiewicza do Sary Bernhardt. Dzien - 
niki paryskie ogłaszają list Henryka Sienkiewicza, 
napisany do Sary Bernhardt z okazyi owak a 
w jej teatrze sztuki „Ogniew i mieczem”. Sienkie- 
wicz pisze: „Bez względu na to, jakim będzie 
sukces sztuki, zaczerpniętej z „Ognie i mieczem”, 
jestem dumnym z tego, że na powieść „moją zwrócił 
uwagę umysł tak znamienity (lespri si brillant) 
wielkiej artystki, która uiejednokrotnie wraz z całym 
światem podziwiałem, a której talent wywarł na 
mnie wrażenie niezatarte, jakie wywierają zawsze 
arcydzieła sztuki. 

„Wiem, jak wielkie były trudności, które miał 
do pokonania p. Maurice Bernhardt i chcę wyrazić 
jemu, oraz memu zuskomitemu tłumaczowi i przy- 
jacielowi, B. Kozakiewiczowi, szczerą wdzięczność, iż 
się podjęli i dokonali z powodzeniem tego niełatwego 
dzieła. Oceny, 'yełne entuzyaziuu, jakie wyczytałem 
w polskich dziennikach, pozwalają mi się spodziewać, 
że powodzenie uwieńczy ich zabiegi. 

„Raczy Pani przyjąć serdeczne dzięki, wyrazy 
podziwu dla Jej geniusza i zapewnienia o głębokiem 
poważaniu dla Jej osoby. Henryk Sienkiewicz." 


* Z Filharmonii Iwowskiej. Po świetnych kon- 
ceriach Śliwińskiego i Gemmy Bellincioni, usłyszy 
Lwów dalszy szereg artystów jedynie znakomitej sła- 
wy. Dyrekcya Filharmonii zrywając z "dawną trady- 
cyą, pragnie dawać w murach sali swej pole do po- 
pisu jedynie artystom pierwszej miary, których z 
wielkim mozołem i truderm na bieżący sezon zaan- 
Popisywać się będą w najbliższym czasie, 
między innymi nieznany dotąd we Lwowie a tak 
wszechś wiatowej sławy skrzypek francuski Henri 
Marteau, wiolonczelistka Guilhermina Suggia, mło- 
dy, bo 20-letni, a tak już słynny skrzypek Broni 
sław Hubermanu, Sarasate, Werner Alberti itd. 

* il wiolka wystawa związku artystów lwow- 
skich zapowiada się świetnie, sądząc ż ilości i jako- 
ści nadesłanych zgłoszeń. Wystawa obejmie wyboro- 


* 


gaźżowała 
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wy dorobek artystyczny ostatniego roku. Artyści tej 
miary co Augustynowicz, Rozwadowski, Bratkowski 

wystąpią z całą seryą swoich prac, między ktiremi 

znajdą się prawdziwie muzealne dziela. Uo-cna zaś 

bardzo interesująca wystawa artystów włoskich oraz 

RY Trusza i Trębacza będzie otwartą tylko do 
5 bm. 


* Dwutygodnika katechełycz':ego i duszpaster= 
skiego nr. 21 zawiera: Jan Kasprowicz pod wzgłę- 
dem religijnym. (Cdn.) Ks. J. Koterbski. Różdżka 
wieszezbiarska (dok.) Ks, dr. Szczeklik, Egzorta na 
uroczystość Św. Stanisława Kostki. B. K. Kateche- 
zy dla I i II roku nauki w szkołach jedno. i dwu- 
klasowych. Kursa naukowe dla duchowieństwa para- 
fialnego. Proboszcz. W sprawie artykułu nauczyciela 
wiejskiego. Wikary z dyecezyi przemyskiej. Zarzut 
publiczny księżom katechizującym. Ze związku kate- 
chetów. X. M. F. Nowe książki. Obrazki z naszej 
prasy „poważnej“. Wiadomości dyecezyalne. 
Repertuar iwowakioge tentrn miiejakiego. 


W piatek „Lilith“ J. Germana. 
W sobotę „Dziewczyna z fiołkami*- 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i ponztą.) 

— Komisya inwestycyjna rady miejskiej uchwa- 
liła przedłożyć radzie miejskiej wniosek na zacią- 
gnięcie 7,000.000 koron pożyczki na inwestycye i 
konwersyę obacnych długów miejskich. 

-- Na zarządzenie sędziego śledczego aregzto- 
wała policya wczoruj wieczór pannę Julię Bachównę, 
długoletnią manipulantkę zakładu zastawniczego An- 
gelusa. Śledztwo w sprawie oszustw, uprawianych w 
tym zakładzie przybiera coraz szersze rozmiary. Do- 
tąd aresutowano już 3 osoby: Angelusa, taksatora 
Limanowskiego i Bachównę. 


Z WARSZAWY 


(Telegrafe . i pocztą.) 

— Słowo Polskie przynosi dziś następujące 
alarmujące wiadomości: „W Noworadomsku zgroma- 
dzono 80000 zapasowych, nie dawszy im ani dachu, 
ani jadła, ani drzewa na ogniska. W Qzęstochowie 
prezydent miasta Żebrzo u bogatych mieszkańców o 
chleb, herbatę i cukier dla żołnierzy, Warszawa bu- 
rzy się coraz więcej i odgraża.* Przypuszezać na- 
leży, że w doniesieniach tych jest conajmniej wiele 
przesady. 


10 Tel EERE PKK EENT, PaE 
Sejm. 
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Dzisiejsze posiedzenie sejmu „otworzył 
marszałek kraj, Stanisław hr. Badeni o godz. 
1020 przed poł 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego odczytano petycys oraz zgłoszone 
interpelacye : p. ks Szpondra i tow, w 
sprawie oddawania robót publicznych i do- 
staw przez rząd; p. Krem p y, i tow. w 
sprawie niewłaściwego przypisania podatku 
osobisto-dochodowego Kry wultowi ; p. Filipa 
Włodka i tow. w sprawis nierozpisania 
wyborów w gminie Zabłociu; p. Antoniego 
Teodorowicza i tcw. w sprawie e- 
gzekucyj podatkowych w powiecie horodeń 
skim ; p. dra Głąbińskiego i tow. w 
sprawie zachowania się policyi w dniu 1 li- 
stopada br.; p. Stapińskiego i tow. w 
sprawie wyboru posła na sejm kraj w po 
wiecie jasielskim ; p, ks. Wilozkiewioza 
i tow. w sprawie niewypłacania remunerao j 
katechetom w szkołach ludowych ; p. dra Ô- 
leśnie <= i tow. w sprawie ukonsty- 
tuowania rady gminnej w Olszanicy; p. O- 
stapozuka i tow, w sprawie niewypłace- 
nia należytości za roboty przy budowie drogi 
Tarnopol-Pod wołoczyska. 


Szpitale I kliniki. A 

Z porządku dzieunego dr. Mars ùzas 
sadniał dwa wnioski. W pierwszym wniosku 
domaga się dr. Mars pole gris wydziałowi 
krajowemu aby wdrożył badania i pertrakta- 
oye z reprezentantami miast stołecznych i po- 
wiatowych w ogóle, a w szozególności miast 
tych. w których szpitale powszechne istnieją, 
ozyby się nie dało przy pomooy funduszów 
miejskich, powiatowych, dobroczynności pry- 
watnej i przy pomocy z funduszu krajowego 
urządzić już to stałych, już to tymczasowych 
domów przytułkowych, w którychby włóczęgi, 
kaleki, uzdrowieńce znaleść mogli tanie po- 
mieszczenie, 

W drugim znowu wniosku żądał dr. Mars 
wezwania rządu, aby nie tylko wyznaczył 
odpowiednią wydatną kwotę, któraby po przy- 
czynieniu się kraju była dostateczną do p 
rycia kosztów waniesiania budynków dla 
brakujących klinik wydziału lekarskiego we 
Lwowie, lecz aby zarazem pokrył ze skarbu 
państwa nadwyżkę, która będzie potrzebna, 
aby w tych hnudynkach znalazły pomieszcze- 
nie nie tylko klinika chorób nerwowych i 
umysłowych, klinika chorób krtani, gardła, nosa | 
i uszu lecz także kliniki syfilityczno-dermato- 
logiczna i okulistyczna. Nadto domagał się 
wnioskodawca upoważnienia wydziału kraj. 
do rokowań z rządem w sprawie budowy po 
trzebnych budyuków klinicznych we Lwowie 

Oba wnioski przekazała izba komisyi sa- 
nitarnej. 


ara ee 


Myta. 1 | 
Po udzieleniu wydziałowi powiatowemu | 
w Rohatynie koncesyi na pobór opłat mytni- | 
czych na drodze gminnej I klasy Puków-Stru- 
tyn przystąpiła izba do dalszej dyskusyi 
szczegółowej nad projektem ustawy Í 
o stosunkach pra nych nauczycielskich | 
w publicznych szkołach ludowych. i 
W dyskusyi zabierali głos pp. dr. To- 
maszewski, ks. Bohaczewski, Rot- 
ter, dr. Łazarski, Marye waki, stawia- | 
JĄC rozmaite poprawki przy poszczególnych i 
paragrafach proponowanej ustawy, poczem | 
$$. od 14—85 przyjęto w brzmieniu komisyi | 
z nieznacznemi tylko zmianami Przy $. 36, | 
postanawiającym, że nauczyciełka tylko za | 
zezwoleniem przełożonej swęj władzy może | 
wyjść za mąż, inaczej traci posadę, zabrał | 
głos wiceprezydent rady szkolnej. kraj. dr. 
Płażek. Mowca zaznaczył, że ustawy kra- | 
jowe przeważnej części krajów koronnych | 
Austryi są surowsze i przepisują, że zamąż- | 
pójście nauczycielki uważane jest za 1ezygna- 
cyę, więc nauczycielka mus. pozostawać w ce- 
libacie. Stanowisku temu nie można odmówić | 
racyi. Jeżeli niniejszy projekt ustawy idzie 
inną drogą, to dzieje się to po pierwsze z po- | 
wodu braku u nas sil nauczycielskich a po- 


wtóre ze względu na nadzwyczaj dodatnią | JsZcze rezolucyę, 


działalność kobiet w szkołach ludowych. 
Ujemną stroną sił nauczycielskich żeń. 
skich jest częstość urlopów z powodu słabo- 
ści. Dlatego w kilku krajach koronnych płace 
nauczycielek są niższe niż nauczycieli. U nas | 
tak nie jest i słusznie, ale z drugiej strony 
uzasadnionem się wydaje postanowienie $ 36, | 
że mauczycielkom mężatkom, które ozęściej 
otrzymują urlopy, potrąca się pewien procent 


a i kn 


Rozprawa, która potrwa około dwa ty- 
godnie, będzie zajmowała się żmudną pracą; 
zestawiania cyfr buchalteryjnych i przesłuchi- 


płacy na opędzenie kosztów zastępstwa w 
szkołach. 

P. Michałowski w krótkiem prze- 
mówieniu wystąpił przeciw wszelkiemu ogra 
niczeniu swobody nauczycielek w wychodze- 
niu za mąż, 

P. Tomaszewski wystąpił przeciw 
zniżaniu płacy o 10 pro. w razie zamążpójścia 
nauczycielek a to z tego powodu, że ustawa 
projektowana przyznaje im niską płacę. Je- 
żeli płace będą podwyższone, to można bę- 
dzie dopiero takie postanowienie wprowadzić. 

Przemawiali jeszcze pp.: ks. Boha- 
czewski, dr. Mars, Stapiński, 
Maiss, Maryewski i referent dr. 
Bobrzyński. Referent oświadczył, że 
sprawy powyższej nie należy traktować ze 
stanowiska rycerskiego animuszu, lecz ze 
względu interesu szkoły. Interes szkoły prze- 
mawia również za uchwaleniem wniosku ko- 
misyi, aby z 10 pro potrącenia z płac nauczy- 
cielek mężatek nożna opłacać było nauczy- 
cielki nadetatowe, przeznaczone dla zastęp- 
stwa nauczycielek-mężatek, żądających ciągle 
urlopów. Gdyby się podobnego postanowienia 
w ustawie nie zamieściło, za kilka lat mu- 
siałby sejm uchwalić ostrzejsze postanowie - 
nia, podobne tym, jakie istnieją w innych 
krajach monarchii. 

W głosowaniu przyjęto $ 36 w brzmie 
niu komisyi, odrzucając natomiast wszelkie 
poprawki. 

Przy dalszych paragrafach przemawiali, 
stawiając drobne poprawki, pp.: Rotter, 
Tomaszewski, dr. Łazarski, po- 


ozem przyjęto dalsze paragrafy do $ 51 
włącznie. 
Przy $. 52 ustęp 1 p. Stan. Głąbiński i 


dr. WŁ Leopold Jaworski postawili poprawkę: 
„ Nauczycielom, którzy w ohwili wejścia w 
życie tej ustawy na mocy ustaw poprzednich 
z dnia 2 maja 1873 Dz. u. kr. nr. 251iz dnia 
1 stycznia 1889 dz. u. kr. nr. 16 pobierają e- 
meryturę, podwyższa się tę emeryturę do 
kwoty 300 kor., o ile jej w tej wysokości nie 
pobierają, a niezdolni są do wszelkiego za- 
robkowania. Podwyższenie to otrzymują tylko 
te nauczycielki emerytowane, które w chwili 
wejścia w życie tej ustawy nie są za- 
mężne. 

Po przemówieniach 


i p. dr. Głąbińskiego, 
Jaworskiego i 


Tomaszewskiego poprawkę tę 


uchwalono. 
Następnie przyjęto bez dyskusyi dalsze 
§$. od 68 do 65. W ten sposób uchwalono oałą 


ustawę w drugiem czytaniu a następnie przy- 
jeto ją także w trzeciem czytaniu. 

a tem o godzinie 150 po południa 
przerwał marszałek kraj. posiedzenie do 
godziny 3 po południu. 

Dalezy porządek dzienny. 

Po przerwie, w dalszym ciągu dzisiej - 
szego pąsiedzenia, uchwaltla izba na wniosek 
komisyi szkolnej Szereg wydatków, połączo- 
nych ze zmianą ustawy z dnia 1 stycznia 
1889 o stosunkach prawnych stanu nauczy- 
cielskiego. 

Przyj 
Ba 
kraju. 

Załatwiając petycyę tow. rolniczego w 
Krakowie polecił sejm wydziałowi kraj., aby 
zbadał koszta założenia i utrzymania krajo- 
wej szkoły gospodyń wiejskich w Galicyi za- 
chodniej, i odpowiednie wnioski przedłożył. 

Trzecieski reterował Sprawo- 
zdanie komisyi sanitarnej z petycyi wiecu 
gości w Krynicy o poparcie uchwał tego zgro- 
madzenia w sprawie rozwoju tego zdro.o- 
wiska, 

P. Buynowski krytykował admi- 
nistracyę w zakładzie zdrojowym w Krynicy 
i postawił rezolucyę do rządu, aby decyzyę 
co do inwestycyj w kraju oddał namiest- 
nictwu. 

Uohwalono jednak wniosek komisyi tj. 
rezolucyę do rządu, aby przyspieszył wpro- 
wadzenie ulepszeń w Krynicy. 

. Sprawy przemysłowe. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
wydziału kraj. z czynności w zakresie prze- 
mysłu krajowego. 

„  Uchwalono wezwać rząd, 
mian za nieaktywowany oddział keramiczny 
przy szkole przemysłowej we Lwowie i w 
miejsce kraj szkoły garnoarskiej w Kołomyi, 


RO „do wiadomości sprawozdanie 
raj. w sprawie mleczaratwa w 


ażeby w za- 


przystąpił do utworzenia wyższego zakładu 
naukowego dla przemysłu keramioznego we 
Lwowie. 


Nadto wyznaczył sejm na wykończenie 
robót koło budowy |= na pomieszczenie 
kraj. szkoły atolarskiej w Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej 6,300 kor, a na zaopatrzenie tej 
szkoły w mechaniczne urządzenie 32000 kor. 

Na dokończenie budowy domu interna- 
towego w kraj. szkole sukienniczej w Rak- 
szawie wyznaczył sejm 5000 kor. 

Sejm upoważnił dalej wydział kraj do 
zaopatrzenia kraj. szkoły dla wyrobu zaba- 
wek w Jaworowie w maszyny pomocnicze 
kosztem 13.500 kor. 

P. Tyszkiewioz przedłożył w za- 
łatwieniu petycyi kraj Związku przemysłowe- 
go we Lwowie wniossk, polecając wydziałowi 
kraj., aby zbadał, do jakiej wysokości kraj. 
fundusz przemysłowy poręczyć może za kre- 
dyt, któryby udzielił bank krajowy kraj. 
związkowi przemysłowemu na podkład towa- 


rów złożonych w magazynach związku, fa- 


ktur i listów przewozowych, jednak nie wy- 
żej jak na 300.000 kor. i aby wstawić w ru- 
brykę wydatków zwyczajnych na r. 1905 
kwotę kor. 30.000, zamiast dotychczasowych 
kor. 16.000. 

P. Paygert w dłuższem przemówie. 
niu, popierając wniosek komisyi, wykazywał 
dotychczasową dodatnią działalność kraj. 
związku przemysłowego. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy Tyszkiewi- 
cza, powyższe wnioski uch walono 

. „Następnie uchwalono 10.000 kor. subwen- 
cyi Lidze przemysłowej i polecono wydziało- 
wi kraj. wdrożenie rokowań z rządem o od- 
danie kopalń soli i warzelń galicyjskich w 
zarząd lub dzierzawę kraju. 

Bardzo obszerną dyskusyę wywołało 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa kraj,, re- 
ferowane przez Zdzisława hr. Tarnowskiego 
w sprawie melioracyi, obwałowania lewego 
brzegu i podwyższenia prawego wału Wisły. 

Przemawiali komisarz rządowy hr. Łoś, 
dr. Bobrzyński, który postawił dodatkową 
lakoteż p. Maryewski. 

Po przemówieniach Skołyszewskiego 
Huryka i sprawozdawcy przystąpiono do“ 
yskusyi szczegółowej poozam przyjęto w'nio- 
ski komisyi z drobnemi poprawkami i yego- 
lucyę dr. Bobrzyńskiego. 

odz. 6 posiedzenie trwa, dalej. 


í Nastepne 
o godzinie 10 rano. 
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Telegraimy I teleiońciiaty 


Sejm węgierski. | 

„, Budapeszt 3. listopada Na początku 
dzisiejszego posiedzenia węgierskiej izby po- 
słów zawiadomił przewodniczący, że ua po 
rządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
stawia wniosek prezydenta ministrów w spra- 
wie wyboru komisyi z 24 członków dla rewi- 
zyi regulaminu. 

Budapesst 3 listopada. Przy końcu po- 
siedzenia izby posłów uzasadniał Ko szūt 
swój wniosek, dotyczący podjęcia akoyi w 
sprawie zapobieżenia rzezi w Azyi Wacho. 
dniej. Mowca wskazywał na prawdopodo- 
bieństwo pomyślnego wyniku, jeśliby akcya 
wyszła od poważanego przez cały świat króla 
węgierskiego. Prezydent ministrów hr. Tisza 
oświadczył, Łe cały sejm Seena zapatrywa- 
nia wnioskodawcy; rząd chętnie przyłączyłby 
się do tejakcyi, gdyby były widoki pomyślne- 
go wyniku. Interwencys państwa neutralnego 
może nastąpić tylko na żądanie. Państwo ne- 
utralne nie może narzucać swego pośrednictwa, 
gdyż nietylko nie przyczyniłoby się do po- 
koju, łecz samo naraziłoby się na zawikłania. 
Hr. Tisza, podzielając intencye wnioskodawcy, 
żąda w końcu by wniosku tego merytorycznie 
nie traktowano. Izba powzięła uchwałę w 
myśl żądania prezesa gabinetu, 


Insbruk 3 listopada. Dziś rano odbyło 
się otwarcie włoskiego wydziału prawniczego ; 
nie było żadnego zajścia. 


Berlin 3 listopada. Następcą br. Mir- 
bacha jako sekretarza i skarbnika cesarzowej 
został mianowany były landrat Pinnow von 
Behr. 

Waszyngton 3 listopada. Departament 
stanu otrzymał od amerykańskiego posła w 
Petersburgu telegram z doniesieniem, że rząd 
rosyjski postanowił uznać paszporty żydów 
amerykańskich, jadących do Rosyi. 

Madryt 3 listopada. Rząd postanowił 
domagać się kredytu na budowę 12 wielkich 
okrętów wojennych i 12 torpedowców. 

Petersburg 3 listopąda. Car zaniechał 
podróży do Czugujewa, udaje się natomiast 
dnia 7 bm. do Łowicza, a dnia 9 bm. do 


Dźwińska. 
Wojna. 


(Telegramy „Gazety Narodowej.) 


Zatarg anglo rosyjski. 

Paryż 3 listopada. Matin donosi z Pe- 
tersburga, że admirał Kazanokow, którego 
Rosya wyznaczyła na członka międzynarodo 
wej komisyi Śledczej, odjechał do Paryża, 
gdzie ta komisya będzie obradować. Oczekują 
tu przybycia kilku: oficerów bałtyckiej floty. 

Londyn 3 listopada. Morning Post do- 
nosi, Łe poczyniono zarządzenia, b bałtycka 
fota była podczas swej podróży A ea 
Służbę tę mają pełnić: flota kanałowa, eska- 
dra morza Śródziemnego i wschodnio-indyjska 

Petersburg 3 listopada. Bu. Wiedo 
mosti npoważnione są do oświadczenia, że 
wiadomość pism zagranicznych, jakoby admi- 
rał Rożdiestwieński strzelał na morzu Półno- 
onem do własnych BA daj a te do okrę- 
tów wojennych floty bałtyckiej — jest zmy- 


ślona. 
Z pod Mukdenu. 

Petersburg 3 listopada. Korespondent 
ros. Agencyi telegr. donosi z Mukdenu 2 bm: 
Dwie dywizye armii japońskiej z pod Portu 
Artura wyruszyły w celu wzmocnienia armii 
Oyamy. Z Nagasaki wysłano dwie nowe dy- 
wizye do Kwantungu. W najbliższych dniach 
ma tu przybyć w. ks. Borys Włodzimie. 
rzowicz. 

—— A 
Wo i atwo, 
Pusłuszny małżonek. 

— (o ci jest? 

— Żąb mnie boli. 

— Każ go wyrwać. 

— Ba, wiesz przecież, że żona moja jest na 
wsi. Jakże mógłbym zdecydować się bez niej na krok 
tak stanowczy I 

Komplemencista. 

Nie młoda już panna do pana X. 

— Dom nasz jest wysoce inteligentny. Na- 
przykład, corocznie na gwiazdkę nie dosteje od oj- 
czulka biżuteryi, ant innych rzeczy, jak tylko jakąś 
piękną książkę, 

— A to pani ma już obyba bibliotekę, ałużoną 
z kilku szaf pełnych książek? 

Powód. 

— Przyjęłaś oświadczyny Juliana ? 

— Nie. 

— Bój się Boga! Bogaty, młody, poczciwy... 

— Tak, ale mi się jeszcze nie oświadczył. 

Zwycięztwo. 

Córka. Nareszcie 
prosił mnie o rękę, 

Ojeiec. Dobrze, moje dziecko. To tylko smutne, 
że ten zwyciężony każo zapłacić sobie grubą kon- 
trybucye. 


zwyciężyłaia. Pan Alfred 
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Dział rolniczy. 

a Plerweze gal. Towarzystwo chowa drobiu 
w Jarosławiu zawiązane w r. 1896 z inirpatywy 
oddziału Tow. gospodarskiegu łańcucko-jarosławskie- 
go pod protektoratem księżnej Jerzowej Czartoryskiej 
TOGWiju się zwolna, lecz trwale. Z wydawanych od 
łat pięchu sprawozdań drukowanych przekonać się 
można, że zakres czynności Towarzystwa, fundusz 
vbretowy i liczba stacyj zarodowych, zakładanych w 
całym kraju, stale wzrastają. Sprawozdanie z czyn- 
ności wydziału za I półrocze 1904 r. uwidacznia, 
że Towarzystwo to posiada na stacyach zarodowych 
156 sztuk rozpłodników kur, 147 gęsi, 134 kaczek, 
21 indyków, 12 pantarek, 8 gołębi i? królików 
różnych ras Zauważyć należy, że Towarzystwo roz. 
syła tak na stacye zarcdowe, jak i w inny sposób 
rozpowszechnia tylko drób użyteczny, ras wypróbo- 
wanych w naszym klimacje, przeto na rozszerzenie 
zasługujących. To też dodatnie skutki działalności 
Towarzystwa są znaczne, a osobliwie w powiecie, 
gdzie po wsiach i na targach w Jarosławiu i w są- 
siednich miasteczkąch uapotkać można tak wiele ra- 
sowego drobiu, jak w żadnym innym powiecie eałego 
kraju. Jaja kur z powiatu jarosławskiego «a noto- 
wane na targu w Hamburgu jako drugiej z rzędu 
jakości i mają pierwszeństwo przed jajami z innych 
stron kraju pochodzącemi. Jak wielki zaś obrót wy 
wozowy jajami jest tu rozwiuięty, wskazują nastę - 
pujące daty statystyczne: W r. 1903 naładowano na 
stacyi kolejowej w  Jarosławin 1483 wagonów jaj 
przeznaczonych do półn. Niemiec a 181 wagonów do 
południowych. Ileści wywozu drobiu nie można było 
niestety zbadać, bo wysyłki odbywają się nie wago- 
nami, tylko partyami na wagę. Co by to za ol- 
brzymie źródła dochodów były, gdyby tak można 


c ZE Z 
należycie zorganizować w chrześcijańskich rękach 
handel wywozowy drobiem i jajami, jak to w Wę- 
grzech rząd uczynił. Bliższych wiadomości o celu i 
działalności Towarzystwa zaczerpnąć można tak z 
statatu jak i z sprawozdań rocznyuh, które na żą- 
danie skierowane pod adresem na wstępie podanym, 
bezpłatnie się rozsyła. 


Z rynków towarowych 


„Bank rolniesy we Lwowie. Dnia 3 listo * 
ada 1904. Ceny za. 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
oronowa Pszenica gotewa 880 do 9-—, pszenica nowa 

850 do 8:75, żyto gotowe 690 do T—, nowa 660 ds 

6.76, owies obroczny gotowy 6-80 do T —, nowy 663 do 

6-75, jęczmień pastewny 6:55 do 676, jęosiuwień browaray 

7:26 do 7-75. rzepak 10% do 
0-—, groch aatewny 685 do 7%-—, groch do gotowania 
8-25 do 10 ^, wyka 65) do 6-76, bobik 6:50 dn 675, hra 
orka ~— d. 0—, zakurudza mowa =25 do 350, stera 
1:50 do 1:77, shmiel za 56 kilo od 330 do 240, kaniszynż 
ezerwona 65— do 15 —, biała 5% — do 72 --. szwądąca 
60'— do 70: —, tymotku 32200 do 24 — 

Spirytus foao sa ÑO litrów mewy 
paritas CZA oskoutyn<znutowy Zły do 3200 

Bmilapeast dnia 3 listopata, Kars 
naik i po 50 Kler, Notowano pszenieę na kwiaci 
do 999 na październik 0 — da 6-—, żyto n» paid. ‘oi 
0'-. do 0:—, na „wiecieo 781 iw 782 owim na Pauia- 
nik 0* - do O —, na kwiecień ; 13 do? 13, kakarad: 
sierpień —— do —'—, 28 październik 0 — do 0 —, na 
mai 7:40 do 7:41, rzepsk as sierrień 1110 20 112) 

Oferty: mierne s 

Chęć kupna słaba 

Usposobienie ; słabe. 

Stan pow:atrza : pochmurno. 

Wiedeń 3 listopada. Kurs w koroaneb i po 50 
klg. Pszenica o ——, żyto 0 ` 0 —, jęczmień 
0:00 do 0:00, kukurudza 0 — dn 0 —, s 729 do T45 
rzepak 00:00 do 00700 

Usposobienie bez interesu, ł 

Stan powietrza: pochmurna 

Wiedeń 3 listopada, Cuvier 
(stale) Nafta galicyjska 
tas 49-80 do 50 20. 


10°20, rzspak nowy 0— de 


=" — gAłD 


hd 


= -25 do 2840 
do —'— spiry- 


Dział ekonomiczny 


8 Losowinie przy ciągnienia wiedeńskiej komu- 
nałnej pożyczki premiowej z r. 1894, padła główna 
wygrana 400000 k. na aeryę 218 nr. 90. 


ê Traktat handlowy z Niemcami Wozoraj od- 
bywały się narady miaisteryałne w sprawie traktatn 
handlowego z Niemcami a wicekancłerz niemiecki 
br. Pogadowski konferuwał z ministrami i ambasa- 
dorem niemieckim w Wiedniu. Jako modas proce- 
dendi ustanowiono, aby najpierw obradował: referenci 
fachowi co do poszczególnych kwestyj, a dopiero te 
sprawy, w których r'fereaci fachowi uie osiągną 
zgody, będą przedmiotem obrad Konferencyj mini- 
steryalnych. Hr. Posadowski, jak się zdaje, zabawi 
we» Wiedniu ołużej, niż z początka oznaczono. Poje- 
dzie także do Budapesztu. 


B Z dyrekcyl kolei państw. Waudłag ohwiesz- 
czenia w Gazecie lwowskiej rozpisuje dyrekcya ko- 
lei państwowych we Lwowie ofertę na wykonanie 
koryta z drawa w stawie w Drozdowicach koło 
Gródka. oraz wybudowanie marowanego budynka dla 
pomieszczenia maszyn, jak również budynku muro- 
wanego mieszkalnego dla maszynisty wraz z wyko- 
naniem robót pobocznych w »vbliżu stacyi Gródka. 
Koszta wykonania dotyczących robót obliczono na 
kwotę 26.280 k. ©yrekeya kolei państwowych przyj- 
mować będzie oterty najpóźniej do godziny 13 w 
południe dnia 10 listopada, Podręczniki dla bado- 
wy przejrzane być mogą w dyrekcyi kolei państwo- 
wych we Lwowie w oddziale konserwacyi i budowy 
kolei III piętro, drami 308. 


Z rynków piealężnysh. 


Wiedeń ? listopida. (Telegram „Gasóły Na- 
radowej".) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 winat 30 
popołuiniu. Akcye anstryżakiewo zakłada krałytowag: 
671:—, węgierskiego zakładu kradytowozo 790 75, Aag- 
banku 282-75, Dnionbanku 540'00, Baukn dia krajów ko- 
ronaych 448:00 Bankvereinu 5480), Bodansraiita 97991, 
galie.jskiego Bantu hipotecznego 54600, kolei puńctw - 
wych 657 00, kolei pełudniowe, 9035, tramwaju A. — -- 
B. ——-,. kolei Elbenthai 43150, kol-!i półnoensj 5610, 
kolei ezerniowieckiej 58000, ałpiny 48560, Bima Mur- 
nya 51650, praskiego towarzystwa żelaznago 24 5, fabrfxi 
broni 527—, tureckia tytoniowe 34050 galicyjskiag» 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1197, oolig- wę. 
indemniz. 98'00, renta majowa 10006, sustrysora renta 
koronowa 99:95, węgierska renta kuronowa 98 05, 58-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99:35, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 99-35, 4 i pół procentowe 
listy Banka krajowego 10190, 5-procentewe kumunalać 
obligacye Banku krajowego 10333, W-procent listy Banku 
hipotecznego 99—,4 i pół procentowa listy Banku hipo- 
tecznego 10140 6-procantowa listy danka hipoteczaezo 
11%—. 4-procentowa galicyjskie obligacya propin. 9989, 


á procentowe galicyjskie pozyczki krajowa s roku 1893 
tureckie 13175, marki 117-55 ruble 354 ~. 

Berlim 3 listopiua Zsmśnięcie giełdy, da.- 
spirytus ——, Auatrynokie kredyty 210 2b, Disa Comman- 
dit. 190:40. 

Trzy procentowa renta 9810 Śląka 00—, 

Fraunktara dnia 3 lici. wada. Giełda KATFALIe 
A!'piny 000-00, Disconto 190'50, Laura 000 00 
Najlepsze ` naj- 

Swiatowo znane, wamacn. żołądek i podnieo. 
apetyt. Deserowe wino. —We wszystk. lapes. 
Prem. winiarnia F. RIGO, Trento (pol. Tyrol) ammar.. a 
O O R «a 
= rome sy do wszystkich cierzięi 
losów anstrgackich 
ciaągnień. — Ubezpieczenie losów od strat 
przy wylosowaniu najmniejszą wygrana. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
. z zaproszenia ślubne 
Bilet wizytowe, i balama AtA 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 

f: py, nuty, ogłoszenia it. p. 

i drukarnia Pillera i Spółki, 
Lwów, Lyczaków 3. 
Alberta Szkowrona, 

Przyjechali do Lwowa da. 3 listopada 1904. 
Dźwiniacza, K. Puchalski z Dworca, S Puntschert 
z Rozważa, J. Tarkiewicz z Wołynia, A. Schfitz s 
man i O. Pohl z Wrocławia, L. Lewicki z Bieleka, 
dyr. P. Komornicki ze Schodnicy, J. Fil:powski z 


99-60, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97-30 losy 
knoty austrysckie —— (podług obliczenia nie e 
1 
Paryż dnia 3 listopada Zamknięcie giełdy. 
ozna. Austryackie kredyty 21020, Kolej państwowa J00 — 
tańsze jost WINO VERMUTH- 
| H 
sklepach do nabycia.—pważać na czerwona ttyk. s 
Bezpłatna rewizya losów dla wszystkich 
0 a l t en 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
Zakład artystyczna- lidgra 
HOTEL EUROPEJSKA. 
A. hr. Krasicki z Krakowa, J. hr, Kosiebrodski z 
Olejowa, dr. H. Wielowiejski z Olejowa, B. Fried- 
Kocowa, 


ZET ZZOZ OZZL 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 4 Listopada 1904 Nr. 252. 


Różne serca. 


Romaus z (raneuskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Nierozważnie jednak postąpiłem — czy- 
nil sobie w duchu wyrzuty. — Co za potrze- 
ba była chodzić dziś do Ewy, gdy żona moja 
bawi w Paryżu! Potępiają mnie pozory. Będę 
musiał się tłómaczyć, a pytanie, czy zechce 
mi uwierzyó? Nie wyglądam przecież na ga- 
| nta szukającego przygód miłosnych ; party - 
t ca trzymana pod pachą świadczyć powinna 

celu mojej bytności u śpiewaczki Zuzanna 
była zawsze zazdrośna o Ewę! Wczoraj jesz- 
oze wyrażała się o niej z taką goryczą! 

Wlókł się krokiem wolnym; nogi mu 
ciężyły. Wszedłszy z posępną miną do po- 
koju Pincharta, usiadł zgnębiony na krześle. 

— (o ci się stało? — pytał muzyk z 
niepokojem -- czy chorym się czujesz? Na- 
trańłeś na jaką przeszkodę, utrudniającą wy- 
stawienie opery ? 

Nie; w tym względzie wszystko idzie 
pemyśluie. 

— Dzięki Bogu ! To rzecz najważniejsza. 

— Niestety, w najszczęśliwszych nieraz 
chwilach życia zachodzą niespodziewane zmia- 
ay, zątruwające owo szczęście człowiekowi. 


Czyż można było przewidzieć, co mi się przy- | 


rafło ? Śmieszne to i smutne zarazem. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


W kilku słowach opowiedział Pinchar-|wadzę cię na kolej. Jeślibyś mnie potrzebo- 


towi przygodę swoją, czem jednak nie zatrwo- 
żył przyjaciela. j 

— Rozumiem, że przykry stanowi to dla 
ciebie zbieg okoliczności — zauważył ze spo- 
kojem Pinchart — ale co na to poradzisz? 
Po chwilowem zastanowieniu żona twoja uzna, 
że wszystko jedno, czybyś widzieć miał Ewę 
u niej w mieszkaniu, czy w loży lub na sce- 
nie w teatrze. Panna Brillant nie jest podej- 
rzanych obyczajów dziewczyną Są osoby, 
z któremi utrzymywane stosunki znajomości 
kompromitują mężczyznę, ale z tą znakomitą 
artystką można mówić o czem innem, nieko- 
niecznie o miłostkach. 

Uwaga twoja słuszna, przekonać je- 
dnak może tych jedynie, którzy nie są uprze- 
dzeni. 

— Chcesz, iżbym poszedł na plac Sta- 
nów Zjednoczonych rozmówić się z twoją 
żoną ? 

— Nie: krok podobny pogorszyłby je- 
szcze położenie. Między nią a mną pośrednicy 
niepotrzebni. 

— Co zamyślasz robić? 

— Wrócić do Saint-Cłoud i czekać na 
Zuzannę. 

— Życzysz sobie, abym ci towarzyszył? 

— I tego nie chcę; przyjdźcie z Lavi- 
ronem jutro do mnie na śniadanie. Uprzedź 
krytyka o wszystkiem. Do wilzenia. Jestem 
niespokojny. Przeczuwam mające spaść na 
mnie nieszczęście. 

— Nie bądźże niedorzecznym ! 


Odpro- 
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wał, zatelegrafuj; przybędę zaraz. 

— Drogi przyjacielu — rzekł Derstal ze 
łzami w oczach — ty ufasz mi, wiesz, że nie 
byłbym zdolny dopuścić się zdrady. 

— Ależ i twoja żona o to cię nie posą- 
dzi; wszak cię kocha? 

Derstal nie nie odpowiedział. Wróciwszy 
do Saint-Cloud, usiadł w pokoju swoim, bez 
światła, w ciemności śledził smętny „tik tak“ 
wahadła zegarowego, oznaczającego szybki 
bieg czasu. Posępne marzenia artysty przer- 
wałą panna służąca pytaniem: 

— Godzina ósma ; pani nie ma z powro- 
tem. Obiad gotów oddawna. Czy pan chce 
czekać jeszcze ? 

Słowa te przywróciły Derstalowi poczu- 
cie rzeczywistości. Rozumiał, że do chwili roz- 
strzygnięcia położenia musi wobec sług prze- 
strzegać właściwą dyskrecyę. 

~ — Pani ma zamiar spożyć obiad w Pa- 
ryżu; jutro może wróci dopiero. Podaj wazę, 
Julio, sam zasiądę do stołu. 

Przeszedł do sali jadalnej, gdzie nakryto 
na dwie osoby i samotnie z: pośpiechem jadł, 
co mu podano. Myślami dążył za żoną. Wyo- 
brażał sobie Zuzannę siedzącą strojną przy 
stole, we wspaniałej jadalni Brandonów. Wi- 
dział ją uśmiechniętą, zalotną. pochwyconą 
nanowo w wir nieustających zabaw, zapomi- 
nającą o mężu, którego życie dzielić przy- 
rzekła. Tryumfowali Brandonowie. Udało im 
się rzucić ziarno nieufności w serce młodej 


kobiety, przekonać Zuzannę, ż zawiódł ją 
człowiek, któremu zawierzyła. 

Odmęt światowych rozrywok miał w dal- 
szym ciągu zawrócić głowę tej powabnej 
a lekkomyślnej istocie; w takim razie inte- 
lektualne zadowolenie, doznawane podczas 
ostatnich tygodni, straci dla niej urok. Była 
łalką salonową i lalką salonową pozostanie. 

Ciężki smutek zaległ duszę Derstala; 
marzone przez niego, zapoczątkowane szczę- 
śliwie odrodzenie tej duszy, rozbiło się w zet- 
knięciu ze smutną rzeczywistością. 

Zuzanna upadła pod naciskiem pierwszej 
przeciwności. 

Kierowana przez  Derstala, 
dobrą wolę wyswobodzenia się z więzów 
zwyczajów Światowych; zostawiona samej 
sobie, zatracała bezzwłocznie zdolność spra- 
wiedliwego o rzeczach sądu. 

Wiara w Derstala nie znajdywała w tej 
niehartownej duszy odpowiedniego gruntu 
dla zapuszczenia głębszych korzeni. 

Młoda Amerykanka nie mogła być od- 
powiedzialną za brak ślepej ufności w męża, 
jaką miałaby na jej miejscu Ewa, nie posia- 
dała zasobów szlachetności i dzielności arty- 
stki, obznajomionej z ciężkimi warunkami 
życia. 

Niepodobna było żądać od tego rajskie- 
go ptaszka, stworzonego na to, aby skakał 
z gałązki na gałązkę, gładząc zalotnie różno- 
barwne piórka, iżby wzbił się podobnie jak 
orzeł wysoko w powietrze. 

Związek Derstala i Zuzanny był błędem 


objawiała 


wielkim. Bogata córka Brandonów nie zdo- 
łała zrozumieć w pełni człowieka, którego 
życie dzielić miała. 

Niezgodność usposobień uwydatniała się 
jaskrawo. 

Zuzanna mogła nazajutrz powrócić, po- 
godzić się z nim, zająć dawne obok męża 
miejsce, pożycie małżonków przeciągałoby się 
dalej w tych samych pozornie warunkach, 
ale zespolenie duchowe nie istniałoby dłużej 
między mimi. 

„ Będą się kochali; nie będą już rozumieli 
się wzajemnie. 

Rozmyślając o tem, Derstal czuwał dłu- 
go. Wśród ciszy nocnej paląc papierosy, zda- 
wał sobie sprawę spokojnie, jasno z popeł- 
nionych błędów i niedopełnionych zobowią- 
zań. Czynił samienny sam z sobą obrachunek. 
On zgrzeszył nadmierną ambicyą, Brandono- 
wie samolubstwem i pychą; artysta zapra- 
gnął udziału w ich bogactwach i zbytku, oni 
chcieli pysznić się jego sławą. Zawiedli się 
zobopólnie: bogactwo i zbytek nie mają war- 
tości, gdy nie nebyte własną pracą; sława 
nabiera ceny jedynie dla tego, kto zdobyć ją 
zdoła osobistą zasłagą. Obustronny sawód do. 
etA musial do obustronnej niechęoi. 

ączący ich chwilowo stosunek ::erwany zo- 
stal na zawsze. 


(C. d. n.) 


Odchodzą 


po połu 
łudniu 


do Szczerca 1'45 po 
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Laki ik Stamisław Kapuciński po- 

erm szukuje pracy we Lwo-| 

wie lab ma prowinoyi. Lwów, Spadzista I, BUS 
200 i 


Pierwsze- P); nanczycielskie Mm |4 
raędne Biuro Alleniet , al. qrze-H Z z 
ciege Maja l. 5, we Lwowie, poleca nas- 3 4 
ezyciełki Polki s wyżssem wykształceniem jj h 
i masyką i Niembç. 169 |A 
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Szłachetne kasztany 


(Marony) 
rosayła w paeakach poczt. 5 kil. fran 
pabreniem poczt. korou 2'60, przy więk-|SM 
szym odbiorze taniej. X. GOLDBACHER|REEŹŚ 
Obstsxport Lana (Sódtirol). 739E = 


739 
ko zaj 


W dobrach [Krakowiec pod Ra- 
«tymnem, będą do wydzierżawienia od I gru- 
dnia 1905 75734 


dwa młyny K 


zal 
w jednym murowanym budynku, jeden wal- |SS 
ewy, drugi polski z urządzeniem turbi- JE 
newem. Przedłużenie kolei Jaworów-Jaro= |P% so) 

A) 4; 


sław se stacyą W Krakowcu jest wytrasowa- a 
"8 


me. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
sę, 
i 


Poesta i telegraf w miejscu, 3 
A 
ESE 
y 


Drzewka i krzewy 


owocowe i ozdobne 


Cukrownia 


Rafinerya 
w Przeworsku 


rozpoczęła już tegoroczną kam- 
panię, a powiększywszy znacznie 
produkcyę i wprowadziwszy wy- 
rób kostek krystalicznych, jest 
w stanie zaopatrzyć rynek w cu- 
kier rafinowany wyborowej ja- 
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Codziennie koncert muzyki wojskowej. — 


POCIĄG 
posp. |osok 
przych. © ga 


l y 
SSE SS SSc 


a Kawiarnia Amerykańska | 
p w z R w |" | 


przy ulicy Trzeciego Maja 1. LI we Lwowio. 


Do Lwowa z 
(na dwerzeć główny) 


z Janowa 830 rano, 


ze BSzczercą 9-85 wia 
2 Lubienia wielkiego 


Początek o godzinie 9 wieczór, 


(Czas środkowo - europejski). 


POCIĄG 


G. k. 


kolej państwowa. 


Pociągi lokalne. 
(Czas środkowo-europejaki). 


ze Lwowa 


i do Brzuchowie 5'48 rano, 30 i 10-50 przed połudn., 12:33, 2-06, 3-35, 5-05 
i poładnia, 7:06 i 8-04 wiedxór (od 8/5 do L19 wł); 1116 w nosy 


ażdej niedzieli 
do Janowa 6:60 rano, 9:15 przed południem (od 1/6 do 30/9 


dniu (od 186 do SI/8 w niedzielę i święte): 818 po po 
u (o o w niedzielę i święte), 3-18 
(od 1/5 do 80/9 włącznie) i 6-48 po Bi l pi 


południu (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta) 


do Lubienia wielkiego 2:15 popołudn. (od 15/6 do 11/9 w niedzielę i święta) 


Przychodzą do Lwowa : 


z Brauchowie 6'42, 7:80 rano, 11:45, przedpoł. 1-47, 3'15, 480 i 5-08 pd połu 
7-54, 9-12 wieczór (do 11/9 włącznie). , Ra 


L'16, 445 popołudniu, 9256 wieczór (od 1/5 do 30/9 wł.) 


1010 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedzielę i ówięta) 
ezór (od 1/6 do 11/8 włącznie w niedzielę i święta) 
11:85 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i 


a) 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 30. lipca 1904 roku. 


Łe Lwowa de 
(s dwerea głównege) 


2.20) 


Jekan, (Jass, Bukaresztu, Kenstantynopola), Żydaczowa Delaty: 


na (od 1/10do 30|4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Dorny Watry i Suczawy 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Władnia, Karlsbadu, 


Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 


Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 
Krakows, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


ragi) Orłowa, Nowego Sącza, Okwięcima, Zakopanego 


Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 


fekan, ikone, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (0d 11/6 do 


/9 w niedzielę i święta) Körözmözö (od 1/5 do 30/9 wł.), 
Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8), 


Serethu, Berhomethu 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


rlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, 


Zakopane 
przez Raeszów, Orłowa, Nowego Sącza passe» 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, wr Kórósmezd (od 1/5 do 80/8), 


Błob. gi arka Berhomethu, Borodiny, Suczawy, Dore 


ny Watry, Kocmania 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlebadu) 


Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mes” Laborcza, 
Rymanowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Uiłowa. Wie- 
liczki, Ośwlęcima 


Iokau, (Jass, Bukaresztu, ROR Żydnczowa, Potutor, Kórss- 


mezó, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putuy, D 
Watry (od _1|7 do 31/8), Rusz J, + Dorna 


wy r 
Pođwotoogyak, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyesyniec, Husiat yna, 


4 3 E i Rawy ruskiej, Sokala Czortkowa 
najlepsze, stosunkowo  najtańsze,| 42 y a atankach. Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów Ła i 
poleca z swych szkółek kości we wszelkich gatunkach Zawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza akc dy (Es), Broziiyoyy ie 


Sambora, Qhyrowa 

Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, 

Jaworowa 

Krakowa, (Berlins, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsb du, 

agi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orło- 

wa, Mezó Laborez (Pesztu) 

Stryja Borysławia 

Rzoszowa, Jarosławia, LubaczowA 

Kołomyi, Żydaczowa, Pożutor, Kórósmezó 

Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. 
Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Samoka, 

hyrowa 

lekan, Czortkowa, Kalusza, Żoluszczyk, Kocmania, Nowodieliey 
przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy, Radowiee 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, IMozowy 

Tuchli (od 15/6 do 30/8), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- 
hobycza, Boryaławia 

Jaworowa 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zalasrczyk, Husiatyna, [wania pust, Skały, Kopyczyniec 

Krakowa, (Berlina Wrocławia, Wieęduia, Kariebadu, Pragi), 
Uswięcima, Suchy, Koemyrzowa, Wioliczki, Orłowa, Mielca 
sia Dembica, Sambora, Chyrowa 

Ickan, Rwa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

iny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kariebadu, Pragi), Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15,9), N. Sącza, Or- 
łowa (od 1/7 do 15/8), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
Rowa, [wonicza, Chyrowa 

lokan (Bukaresztu), Potutor, -.ydaczowa (od 1/5 do 30/8) Czortkowa, 
Busiatyns, Korózmozó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 

Kiakowa, Brae Wrocławia, Wieduia, Warszawy) Pragi, 
Karisbadu, Oświęc.ina, Wieliczki, Lubaczowa, larnobrze- 
gu, Iwonicza Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Jasła 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Btodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, wania pustszo, Hasiatyn« 

Ławocznego, (Pesztu), Chyrawa, Kałusza* Borysławia, Kochawiny 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, Lu- 
baczowa, Sastbóra, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezis Za- 
kopanego (v. Kraków od 25/6 do 150 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisba lu), Sanoka, Ry- 
manowa., Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sasza Or- 
towa (od 1/7 do 15]9), Oświęcima 

Ławocznego, Chyrowa, Borysławiu, Kałusza, Chodor 

Sambora, Chyrowa 

Tarnopoia, Potutor = 

Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy 

Bełaca, Sokala, Lubączowa, Rawy ruskiej i 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Urzymałuwa 

lekan, (Botuszan, Jase, Bukaresstu), Kałusza, Zydaczowa, Czortko- 
wa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Boriina, Pragi, Karlsbadu), Ja- 
ała, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczow ` 


Oświęcima 
Tuchli (od 15/6 do 30/8 włącznie), Skolego (od 1)5 do 30/9 wł.) 
Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Małusa» 
Rzeszowa, Liubaczowa, Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jaworowa 
Kołomyi, Żydaczowa 


Krakowa, (Wiednia, 
Karisbadu), Chyrowa, 
Orłowa, Oświęcima 

Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia Kałusza 

| Rawy rmekiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, N. Zagórza 

Iekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosielicy, 

Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, Buczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Rymano= 
wa, [wonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Obabówki, 

Zakopanego (od 1/5 do 34/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła 

| Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego Potutor, 

Skały, Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymało wa 


NAAMA 


Julian br. Brunieki, 


IPodhoree obok Stryja. || ć 


Cennik darmo na żadanie. 724G 


a x 


sę: Wez IG =IĆ 
RY NY JA» ; 
Oko ER 


IORA iaaa 3 "Ę 
è y a 


Znakomite (i stare) 


Wina Węgjerykiej 


od 48 hal. wyżej, poleca 
Zarząd piwnic 
Varadi w Villany, 


(węgry). 


W Admaimistracyi „GAZETY NARODOWEJ 
ul. Kvperrika 1. 7. 


DO nabycia: 
F. Suryn. „Fatalna wpływy“ powieść 1 tom str. 144 k. — 
A. Haika. „Tatarka“ powieść 1 tom str. 96 . . . 15 
St. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom str. 182 , 
J. I. Kraszewski. „Rodzeństwo“ powieść 2 tomy str, 408 „ 1 — » 
J. K. Zieliński. „Ofiary“ powieść 1 tom str. 358 . . » 1 
„Szkice“ 1 tom str. 253 O 2: A 


„Wspomnienia starego kawalera“ powieść 
1tom „ 2 
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Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Mezó-Laborez, (Pesztu), N. Sącza, 


Odręc:-ne 


POWIĘKSZENIA eee JA. 
«s Fotografij | 


zaakomicie wykonane | 


po niskich cenach 
ul Ochronek L 5. 
Dozorca wskaże, 


Z przesyłką pocztowa o 20 haierzy więcej za każdy tom. 


=, 


— mmm —- 


E |. TOW YCZZYBC A KIRAKEW - 
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie č 
szozawa alkallczno-sedowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak ` 


Woda Bilińska 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurozach i orze- 
wiekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 89 
Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dła Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 


GA Stryja 
Kawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli) 


Z dworea „Pedzamene* 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa 

52] Tarnopola, Potutor 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, Skały, fIwania pustego, Qrzymałowa, 
Czortkowa 

Podwożoexysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, [wania pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Załeszczyk, Grzymałowe 


Na dworzec „Podzameze* 
Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa 


PodwołoczysE, (Odessy, Kijowa), Brodów 

] oiwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniee, Czortkowa 

Fodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 
tor, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grsymał. 


todwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
zyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna 


490 


MEBLE GIĘTE 


Bracia Tercyarze św. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami, Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 


Franciszka, posługujący K R z C ki : a 
> wW K W 36 minut od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety 
ubogim, ul. IKleparewska s ząca I pa hmurs 4 rako ie ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiem c. K. Kolei pań- 
Ł 15 ©“, z2- własciciele fabryki wód minerajaych. stwowych, pasaż Halsńsna 1 9, przez cały Tiai 


biera się na żądanie meble do 


naprawy a roznosi ZK 
i nowo zakupione. Ceny umiar- 
kowane — robota staranna. | 


EEG mi iiiok""E R DOO 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


Non MMM A M A M M WM w 


pak k ALAL 


44  GTFE— I WESTA pea — "EE" wwa — 
Z drukarni i litogratii Pillera i Spółki. 


